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Hi,.
axs2®wa. (PAT) Tekst traktatu rozejmowe- 

WTaz z formą ratyfikacyjną wypisaną ręcz- 
®°sla,i dzisiaj przedstawiony naczelnikowi 
■wa do podpisu.

Poiski akt ratyfikacyjny.
^iika ,
j>, sekretarz polskiej delegacyi pokojowej

^ U n tt , Widllieje » °  lewej slrcni(S u gory ni‘ p!s S zagranicznych Eustachy tiŁ ' tiuci rzeczpospolitej polskiej", po prawej stro­
j ą  u Sćry napis „Naczelnik państwa". A dalej:

" oŁec i  każdemu z osobna, komu o tem

j. ( le i .  M.) Na pienyszej stronie aktu
- acyjnego traktatu pokojowego, który zawiózł

miwszy się z postanowieniami po mienionych preli- 
minaryów pokojowych i umowy o rozcjuue w myśl 
upoważnienia udzielonego przez sejm ustawodaw­
czy z duia 12. 10 1920 r. preliminarya pokojowe i u- 
stawę o rozejmie ratyfikują i stwierdzam, że fcędą 
one ściśle wykonane. W dowód czego niniejszy akt 
ratyfikacyi został podpisany i opatrzony pieczęcią 
Rzeczpospolitej Po prawej stronie u dołu podpis: 
Józef Piłsudski Naczolnik państwa., minister spraw

Sapieha.

M iyw a tocstiU M wiskowjtli.
^^•ec należy wiadomem czynimy:'W dniu 12 pa j Warszawa (Tcl. M. W naczelnych francuskich 

^.ika 1020 r. zostały podpisane pomiędzy Rzecz j kola.ch wojskowych panuje przekonacie, żę po-Wigpoiń   . . . - ,
z jednej strony a rosyjską socyali 

* * *  f°dtTacyjną rzeczpospolitą rad i u kra 1'  ską 
rzeczpospolitą rad z drugiej strony, 

^ r y a  pokojowe i umowa o rozejmie w na- 
ĉltń brzmieniu doslownem. (tekst): Zaznajo

kój w Rydze nie pozwoli Polsce na szybkie zwi­
nięcie frontu wschodniego. W  kołach tych 0-
czekują wewnętrznego osłabienia bolszewii i 
blizidero upadku rządu sowieckiego.

tgamwgww

^arunki polskie co do Cidańska.
ą̂ c»wita kontrola nad kcmunikacyą. —- Wy^czrsa flaga polska. — Usu
w. niącśe waluty niemieckiej

1,1 (Telef- M-) Według Otrzymanych
0ltt°ści z Francyi Polska wystąpiła z na- 

postulatami w sprawie Gdańska: 
k o n tsc la  nad k c m u n ik a c y ą  l?d o «  

Polska sprzeciwia się po- 
*®J j , 11 lej kontroli komisy! miętlzynarodo- 

2. p , Prz«wo’mict»\om Szwajcaryi.
domaga się, aby wszystkie statki 

n ży w a ły  Ra ii1 p o lsk ie j.
- nie było pobierane w walucie nie

wojskowej

— Polska obrona pertu.
niiecklej’ .

4. Polska przedstawił propozycyę 
obrony portu gdańskiego.

itepya nslsiie] Hosti
Gdańsk. (PAT) Ludaość polska gdańska wy­

siała swoją delegację do Paryża, w  skład któ­
rej v. cii out ą. dr Kucaez, mecenas Łangowski i. 
sekretarz związków robotniczych 3 edwa-bohi

liro nyio pomara.no w wa.ui.-e «,*=* »

"rasa francuska popiera Polskę.
(PAT). Radio. Dzienniki niemieckie , w kwesty! podpisania kcnwencyi polsko-gdań- 

że prawie cała prasa francuska po- | sklej,
*0%ne stanowisko delegacyi polskiej i

ijumu i

Teroryzm band litewskich.
(PAT). Sekcya pclityozno-prasowa

&  — ii * » « *
ilaT? lite,, i i  S!d? dopuszczają

o szeregu na-d- 
zorganizowane

obronę. narodową wschodnie cd­
ii | l *y*aackie litewskie, grasujące po 

J^stoczkacli. Oddziały te tcrczyznją 
łkdność polską, zabierając dobytek i

hioiwii
• oezyć pierwszeństwo pracy 

i przoprop/aclzió sosyallzacyę.
ica^tępnie kwestye wojskowe i

55 Z 3 fc4 l fco’\T*e wp.i "Pu(-ejsze dzienniki donoszą z e,muig nśv..:„i i

I S A  t&SSgBHMMOT m

J e  Tutej s 
^Uht^cy .U|'’ oświaclczenia, rządu angiel- 

zapłacić sumę 12 miliar- 
ie, co się równa SCO miDac-

"» < cs
*  Mcci

w zlscle.
dam łrztakiw w złcaio. Fmacya w t*n 
mu ołczymaó Ka mSoy uktadn 52%. £3 wynosi 
25S mżiiaidćw franków w zdacie.

mienie, mordując bezbronnych. Ludność polska
ze strefy neutralnej, w której p,o wycofaniu się 
regularnych oddziałów litewskich pozostały dro 
bniojsze bandy, domaga się dostarczenia jej 
sio elków do samoobrony. Nie jest rzeczą wyklu­
czoną, ie  zdobędzie aję ona na stanowczy krok 
w obronie swojego mienia i  życia.

C h o l e r a  w  W a r s z a w i e .
(p AT) w  Warszawie stwierdzono nlslnwa zmarła robotnica. Przeprowadzone ba- 

^ c b o l o T y .  W  szpitsln ów. Sta- i dania stwierdziło cholerę azyatyckę.
y * i w n t.<ww««aaaw;ay ągBZSSiS&Sł̂ ai

czego dąży Belgia?
pracy przed kapitelem. — Socyatizacya. — Obrona ojczyzny.

tu.j '• Belgijski minister V:ondervelde | pow iedział żo wobec rozbrojonych Niemiec nie 
lfrte W ^tór-ej powiedział, że reformy | powinna być nadal uprawiana polityka zaczcp- 

h^łl v **®8raW*W.adst0łlc przez c znacza-. | na. Belgia potrzebuje narodu uzbrojcnego w tem 
]*Wzi6 _?} n^-niuialny. Dalszem zadanjem znaczeniu, aby każiy  obyw/afal miał swój kara. 

Pitnr "ezP-eczyć pierwszeństwo pracy bin, żeby m ćyl bronić własnej ojczyzny. Wresz­
cie polępil minister Vandetvelde boiszewizm.

W o l s k o i p o k ó j
Kraków, 28 października.

Po podpisaniu pokoju w Rydze spoiltalem je ­
dnego ze znajomych wyższych oficerów zawo­
dowców i zagadnąłem go:

„Panowie teraz dopiero, po sztóciu latach, od­
poczniecie. Zaczną, się dla was wywczasy, które 
•— daj Boże, — trwać będą przez szereg lat. Za­
razem jednak minie ten sezon historyczny, gdy 
wy staliście na pierwszym planie. Umilkną ha­
sła: „W szyscy na front! Wszystko dl;a. frontu !*4 
Zaczną na was patrzeć jako na jakąś fonnacyę. 
utrzymywaną raczej na wszelki wypadek, na 
razie bezczynną i  bezużyteczną. W am samym 
życie garnizonowe może nieraz obrzydnie swą 
ja lcw ą szarzyzną, dziś tem nieznośniejszą po 
tylu laitach bujnych, zmiennych, tragicznych i 
wzniosłych wrażeń. Wyobrażani sobie, że życie 
wojskowych w czasie pokoju streszcza się w  je ­
dnym strasznym wyrazie: Nuda. — Czy pana 
nie przestrasza ta perspektywa?

— Bynajmniej, albowiem j& tej perspektywy 
wcale nie widzę. Nie wchodzę w to, co robi w oj­
sko, w krajach, mających na długie Lata ubez­
pieczone gnan.ice,..a za siobą długie okresy mili­
tarnej trcdycyi i  wzorowej, wiekami urobionej 
organizacji. W  Polsce niema mowy ani o jed- 
nem, ani o drugiem. Nic posądzaj mnie pan, 
broń Boże, aby zajwwiadał bliskie wznowienie 
wojny lub, — co gorsza, — pragną} go. Wojna 
jest zawsze tokiem nieszczęściem dla kraju, że 
całym wys łkiem polityki powinno być zapobie­
ganie jej. Mąż stanu, który dopuścił do wojny 
mogąc jej uniknąć, przegrał sprawę, choćby nie 
przegrał wojny. W iadomo jodnek, że bezbron­
ność kraju nie tylko nie zapobiega wojnie, lecz 
wręcz przeciwnie, naraża na to, że ona może być 
narzuconą z zewnątrz każdej chwili i  że przeo­
brazi się wr klęskę, a  jeśli istnieje większe nie­
szczęście niż wojna sama, —  to wojna prze-

Pragnę pokoju, długiego pokoju, ile możności 
pewnego, w tym celu pragnę dla Polski dosko­
nale zorganizowanej armii, a znowuż dla osią­
gnięcia tej wzorowej organizacji niezbędnym 
jest pokój.

* ;— Czyli że chodzi o pokój zbrojny?
— O p«,kćj gwarantowany - -  powiedz 

pan raczej. Czy jest dla Poląki inny sposób za­
bezpieczenia jej nienaruszalności, niż dobra ar­
mia? Wiemy- przecież od wieków, że brak gra­
n ic naturalnych stawia nas zawsze w koniecz­
ności utrzymywania pogotowia bojowego, a dziś, 
gdy stan rzeczy, poza osiągniętemi przez nas 
granicami, jest wciąż jeszcze tak bardzo zagad­
kowy, byłoby kryminalną lekkomyślnością zry­
wanie z tak zwanym militaryzmcm.

— Równocześnie jednak nasze położenie ii- 
ruainsoiwe, wywołane w znacznej części przez 
.nadzwyczajne wydatki wojenne, -skłaniać nas 
będzie do spiesznej dem obilizacji i redukowa­
nia wy datków na wojsko.

—  Demobilizacya będzie hr.irdzo p-ożą-daną nao 
wet m względów wojskowych. Już wspomnia­
łem, żc dła pracy organizacyjnej w wojsku po­
kój jest nam niezbędnym. Panuje wśród ludno­
ści cywilnej powszechne mniemanie, że woj­
sko, istniejąc tylko dla wojny, istnieje także 
przez wojnę,.że ona jest jego żywiołem, w  któ­
rym rozwija się, rośnie, kwitnie, a w czasach 
pokojowych więdnie je. Dlatego to śmiech bu­
dzą znane słowa księcia Konstantego, że wojna 
szkodzi wojsku, bo rozprzęga dyscyplinę i  nisz­
czy mundury. Bądź co bądź musimy pszyzna?; 
że jest w nich jakieś źdźbło prawdy. Nie chcę 
jednak o tych rzeczach teoretyzować, boć mówi­
my uje o wojsku i o wojnie w ogó-lności, lecz o 
tiBMtem wojsku i obecnej, — daj Boże, — mija­
jącej już wojnie. Widzieliśmy na świeżych przy­
kładach, że zbyt długo trwająca wojna wyczer­
pywała sprawność znakomitych armij i wpro- 
wodzaia. do nich rozkład. Z fcistoryi znamy ró­
wnież takie fakty; dzieje wojen Napoleońskich 
laasuwają nie mało rcflcksyj. — Z rozkoszą i z 
chlubą, stwierdzić możemy, że co do armii pol­
skiej, omyliła ona rachuby, oparte na takich
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doświadczeniacli. Właśnie zaczynał się siódmy 
rok wojny, gdy po ciężkie a klęskach przeszła do 
zwycięskiej efenzywy. l o  jednak było tylko do­
wodem, że ma ona poza sobą, naród, który świę­
te odzyskanej wolności stracić nie chce i gotów 
ją za każdą cenę okupić. Duch jest doskonały 
i orf to uratował kmj. Ale samym tylko duchem 
wojsko i państwo istnieć nie może. Dodam na­
wet, że nadużywanie tej mistycznej potęgi może 
się stać w  końcu szkodliwe dla państwa i  dLp 
wojska, epecyaJnie zaś dla polskiego państwa i 
dla polskiego wojska. Już zaiste pora, abyśmy 
o ę  oduczyli liczyć n,a szczęśliwe natchnienia i  
genialne improwizacye, obyśmy się uswoali z 
myślą, że „trzeba się uczyć; przeminął wiek zlo- 
ty“ . W momentach wielkiej grozy i nagłych nie­
bezpieczeństw każdy musi i każdy może chwy­
tać za broń i  piersi nadstawiać, are takie po­
spolite ruszenia nie powinny uchodzić za nor­
mę, gdyż są zawsze połączant z niesłychanem 
marnotrawstw em sił i środków. Umiem ocenić 
Ogromne usługi, jakie oddali ojczyźnie ochot­
nicy w różnych fazach naszych bojów, ale raz 
nareszcie chciałbym zerwać z systemem zacią­
gów ochotniczych. Wprowadzają orne z natury 
rzeczy chaos. Nic dziwnego; łatwiej jest sfor­
mować na prędce oddziałek bojowy i wysłać go 
w ogień, niż zaimprowizować dla niego inten- 
denturę, pocztę polowąf sanitaryat, prowadzić 
jego ścisłą ewidencję i dokładną achunkowość. 
Trudno w ta.kiem, na prędce skleconem zbioro­
wisku spożytkować każdą jednostkę odpowie­
dnio do jej kwalifikacyj wojskowych i  tiechni- 
osnych, a  na tom cierpią nie tylko jednostki, 
lecz srrna akcya. Partyzantka ma obok cech 
bohaterskich także i  cechy awianturnicze, szko­
dliwe przez swą nieobliczalność. Wzniosłość 
styka się tu bardzo blisko z demoralizacyą, bo­
haterstwo z samowolą i nadużyciem, a kontro­
la jest niemal niemożliwa tam, gazie w  ciągu 
dwóch tygodni około 100.000 ludzi zupełnie świe 
zych wchodzi w szeregi i rusza prosto w ogień.

Pomijając już te gorączkowe ostatnie miesią­
ce, przez całe dwa lata istnienia niepodległej 
Polski powtarzało się wciąż, choć na mniejszą 
skalę, takie samorzutne narastanie naszej siły 
zbrojnej, — niezbędne w danych warunkach, 
lecz nie dopuszczające do przeprowadzenia pla­
nowej i jednolitej organizacyi w wojsku. Marny 
maprzykłaid i żołnierzy i oficerów wszelkich sto­
pni o najrozmaitszej .skali uzdolnienia i wyszfco 
leni*', takich, co umieją bardzo wicie i takich, 
co o niczem pojęcia nie mają i to na zupełnie 
równorzędnych stanowiskach. Często taki, co 
nic nie umie, ma podkomendnych, o i  których 
mógłby się wielo nauczyć, a nie decyduje o tem 
jakaś niesprawiedliwość, lecz przypadek. Ktoś 
miał sposobność się odznaczyć lub zasłużyć, ale 
nio miał sposobności czegokolwiek się nauczyć. 
W normalnej armii najprzód trzeba, się uczyć, 
a dopiero patem można iść w pole i popełniać 
bohaterstwa. Nie może być dobrym oficerem, 
kto nie ma odwagi a>e nie każdy zuch ma. kwa- 
Mfikacye na oficera. Moena życie narażać, od­
nieść rany, nie umiejąc nawet strzelać, ale na 
wojnie chodzi o takich, co zabijają, nie co się 
dają zabijać. W ałki ochotników najwięcej dają

strat w ludziach, rekwizycye są najkosztow­
niejszym systemem zaopatrywania armii. Zni­
szczenie jest w tym wypadku menropotoyomal- 
nin wielkie, a daje nieproporcjonalnie małe 
wyniki.

A teraz jeszcze słowo o duchu ochotniczego 
wojska... Kto wie, c co walczy, kto walczy z wła­
snej woli, tm  oczywiście bije się z większym 
kapałem ale z tego nie wynika, aby miał speł­

nić ściśle każdą służbę potrzebną, jeśli nie
danym momencie potr*®" ’ 

mionny®; 
pot

na co ona jest w 
Jego ochota jest czynnikiem bardzo

rój urania się
aitych czynników.
ść do całkowitego, 

zastrzeżeń oddania się na służbę ojczyzny P®. 
.stała być nastrojem osoby i chwili, a stała  ̂
powszechnym nałogiem, drugą

Zależy cd nastroju, a nr 
wpływem bardzo riozma 
Chodzi o lo, aby zdolność

naturą vvsẐ „
kich obywateli kraju, a może uo tege doj?1”0 ■'
dzić tylko powszechna służba wojskowo, 
mach regularnej armii, opartej na. ścisły111 
rządku, wzorowej karności, pedantycznej ®P v  
wiedliwości i dokładnej kontroli. Trzeba 
swoić z myślą, że Polsce daje się nie to, o*50 ^ 
ska“ , nie „szlachetną ofiarę krwi“ , — ^Cif0\v< 
co się jej należy. Gdy wyszkolenie w # ■=* 
będzie udziałem każdego zdrowego m łodzi , j 
wtedy nawet ochotniczo zaciągi w razie go 
potrzeby dostarczać mogą znacznie ' 
materyału, niż dzisiaj. ^

Mówiło się dużo o zjednoczeniu, o ie^nfngfi 
ści naszej armii. Dotąd jest to tylko P°^°f 
życzeniem, a doraźne formowanie oddzi^ 

partyzanckich wciąż na nowo tę zamierzona 
dnoiitość odracza. j j

Nie wątpię zresztą,, że okres powojenny , -f. 
i w armiach o wiele starszych, niż n?tsza> 09pr 
sem gruntownych reform i pracowitych *  
dyów. W ojna światowa pizyniosla moc jjgfc 
doświadczeń. Kto ich nie podda dokładn 
fachowemu badaniu i nie snożylkuje. tęn •» ^  
żony. będzie na niechybną klęskę w 
s>tępn.c;j ■wojnie, boć w tym w®z«chś;vvław 
turnieju wszystkie ludy i wszystkie i’tsy ^  
bywały doświadczenie wojenne. Zup cłu yy1 
fanów już niemal wcale niema. Polskich 
skowych czeka- tedy trud. podwójny: $
przyswoić sobie to, co inni zmalj już cf<
potem uczyć się togo, czego się uczą ’vv°"h ifi 
Nie będzie czasu ani na próżniactwo “ró 
nudy. ^

Gen.NiesseI o przyszłym rozwoju naszej a
W  związku z poruszoną w naszym dzisiej­

szym artykule wstępnym, kwestyą dalszego 
rozwoju i ukształtowania się armii polskiej w 
okresie, który nastąpi po zawarciu pokoju, za­
sługują ua uwzględnienie uwagi cudzoziemca, 
fachowca, Jakim jest gen. Nie&sel nov,y szef fnan 
cuskiej misyd wojskowej.

Armia polska, powiedział gen- Niessel składa 
się z ea,“monitów czworakiego pochodzenia. Te 
cztery składniki posiadają doskonałe doświad­
czenie, I dlatego jeśli to doświadczenie złączy 
się w  jedną całość, to te sMadLnilii mogą i po­
winny wytworzyć armię pierwszego rzędu.

•By jednak dojść do tego trzeba dłuższego o- 
kresu pracy przygotowawczej. Tę pracę przygo 
towawczą armia polska mogłaby podjąć sama, 
wymagałoby to wszakże kilku lat, gdy tymcza­
sem chodzi o to, aby jak najszybciej osiągnąć 
bezpośrednie rezultaty.

Misy a militarna Framcyi przynosi zatem swą 
cegiełkę do tej budowy we wspólnej pracy, w

IB 01®

organizacyi i wyszkoleniu żołnierza.
Co się tyczy -całej sfery technicznej, a p0i$U* 

dniczo fabrykacyi materyału wojennego, 
powinna do niej pzystąpić możliwie J po3iad* 
chlej przy pomocy własnych środków. 
ona doskonałych techników. Ale i w  tym 
ku niema należytej, jednolitej doktryny‘ 
wojskowa francuska odda tu do jej l
rady, czerpane wprost ze świeżych 
Francja była bowiem zmuszona impr0,vv 
swą fabrykacyę materyału wojennego 
wojny, by uzyskć szybkość w doprowadź 
skutku intensywność produkcyi. . iCjśi°

Gen. Niessel naznacza sobie zadanie . jegy 
kreślono. Oficerowie, którzy pozostają 
rozkazami, będą tu w Polsce praco"M  z.j pflF. 
serca wespół zc swymi kolegami polski*11̂  
konani, że będą wprost służyć interes 
własnej ojczyzny, zacieśniając jeszczw^r • j®* 
węzły bratostwa broni, już i tak trwa* , f 
dcczne.

W

ReweSacye Martowa. — Trocki dążył do zbrojnsao so uszu z  ?Miemc 
Marzenia o rozstrzygającej bitwie nad Renem.

erya,ist* r n i6'Na kongresie niemieckich niezależnych so- 
cyalistóm w  Ilalle wywarło wielkie wrażenie 
przemówienie mieńszewika Martow", który 
przytoczył szereg aktów w jaskrawy sposób wy­
kazujących stanszliwy teroryzm sov,ietów.

Martow napiętnował przedewszystkiem słyn­
ne wymagania międzynarodówki moskiewskiej, 
aby socyaliści innych krajów poddali się bez- 
v/zględnie nakazom sowietów rosyjskich. Na­
stępnie Martow złożył następujące oświadcze­
nie:

„W fcpiaw*® soiskiej władcy m^sklcwf-cy ró­
wnież prowadzdU polityką przemocy.

Że polityka ta była awanturniczą, tego dowo- 
drl ciężka klęska armii czerwonej. Nieprawi’ »  
jest jakoby r*ąd sowietów nie żądał wciągnię­
cia Niemiec do wojny. Sara Trocki oiwŁidożył: 

roMlrzygając^ walkę nnd
Fenem.

Sowiety prowadzą, politykę im p ® w ’ cJg, 
rozbudzają w ’»lkę rasową, która 0&5 
tylko od bolszewizmu, ale też od 3° cv,ni.hl1, <

  -  - ........... ........  ! t fO terrorze Martow mówił: po 
Lenina rozstrzelano w Petersburgu 
podobne okropności wydarzyły 
innych
ty i dzieci, any uob.ęgnąc icu int*':-

:owac.

ne okropności wydarzyły siS Q KfllV
h miastach Uosyi. KozstuzieUU
dcci, aby dosięgnąć ich inężó" 1 y aaJio

których, nie można było aresztc 800 lud®; rflf 
V

Setki działaczy socjalistycznych )
Ppcu rozstrzelały sądy wojenne

zienEch bohszewickich. Od szc!'f.sJe,1iU
chora żona Czcrnor/a cierpi \V 1" * ^ ^wię*!?,1

a one nic n-,a

tła’

dzieci jej również - 
stanową, rodzinę. ;n ‘ tńszewikal 

Skoro po Mrrtowie spróbouaj 
bolszewik L ‘t&ow*.M, wystę, ujęć 
przeciwko związkom zarodowym  
łono mu dokończyć, przemówień*^

J Ą

Czeski „gniew“  z  powody pokoju rys
Czesi przsciw przystąpieniu Polski do małej Ententy

Prrga, 27 pażdzi&rnika. 
(I.—-a.) Rozmaite sprzeczne wiadomości, o roz-

nifszerzeniu rozmiarów Malej Ę ® jjli^ p 
świeżo w osobliwy sposób stojS^J
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tyiTi Urzę'du sPraw zagranicznych „Czas**. Ar- 
! owego dziennika zwrócony jest przec-w* ©lj uzienniKa AWiutuuy je

w ?C*r' Polski do Małej Entente‘y.,™0 "***   1  — :^
Pisze (
^ocze

Ynk ŁOXVL UKJ *wa4CJ j .
IPiszp znanego wykreślenia granic w Rydza, 

ów dziennik, jest zupełnie jasnem, iż zje-
i że 6 Poisko-rosyjsKa nie jest możliwem, 
Ska konflikt wojenny między Rosyą a Pol.

« * s t  rzeczą nieunikniony (?). „Czas" praski 
8kłri'Va układ ryski drugim Brześciem Litew- 
how Pokó) polsko-rosyjski jest zarzewiem
hec t1 " ony między tymi obu narodami. \Yo- 

<1 ze naówi się dziś wiele i przystąpieniu
do Malej Entente‘y, — pisze dalej ,,Czas“ 

2®leży podkreśl-ć energicznie, że Mała En-

tente‘a nie ma najmniejszych intencyj wywo­
ływania konfliktów i że Ma,a Entente‘a o ile 
nie zechoe złamać programu przedłożonego jej 
przez ministra spraw zewnętrznych dra Bene­
sza w Belgradzie i w Bukareszcie, nie może 
przyjąć na siebie ciężaru układów pokojow ych 
w Rydze i ich ewentualnych skutków. Wierny 
dobrze, kończy ów dziennik, że Polska pragnie 
mieć wielki blok państwowy przeciwko Rosyi 
i Niemcem i że z ochotą (choć tego ofieyalnie 
nie przyznaje) przystąpiłaby do Małej Ententy", 
Z Polską możliwem jest ewentualnie dobre są­
siedztwo, jednakże nigdy „entente cordiale".

jsze Wilno w oświetleniu angielskim.
Respondent ,,Momimg Post" po dwudniowym 

i>rzJCŁe w Wilnie twierdzi, że rozstrzygnięcie 
^  diocą sprawy Wilna przez mocarstwa En- 
^  ly miałoby takie skutki, jak rzucenie zapal­
a j  5r°ch. Małe siły gen. Żeligowskiego wzmo- 

byłyby przez kobiety i dzieci w razie 
hodiy 0bcyck wojsk. Korespondent mógł swo- 

c rozmawiać z generałem, jego doradcami, 
epzami i mieszkańcami. Gen. Żeligowski 

Programu innego, niż danie możności 
fcfcłjTr0* wypo.A-iedzonj,a się w najbliższej przy- 
t w 1 °  losach miasta. Położenie jego jest kry-
J!'3zhe. -J   liniohi,

$tą j est kolej do Kowna, a 
&Ł jA  Mosty pod Grodnem i Lidi

żywności niema. Marki polskie sto- 
\vyl Vo “ ikają z obiegu. Sytuacyę nieco ułatwia 
jw 1Ziemie miasta, które opuszczone zostało 

q . óużą część Polaków- 
Żeij ^ ^ d z ia ln o ś ć  za okupaicyę — wdaniem gen.

—  spada w dużym stopniu na 
t .Narodów1, któa bez mandatu usiło- 

W  ókireślić przynależność państwową okręgu 
JWtiamią sSe o  wolę lurtnoścS. Z podniece-

e; Miasto jest odosobnione, jedyną linią
więc nieuzy- 

Lidą są zniszczę-

Jak
!2£ciaaio polityczni).

? umowę podpisał w Spa 
minister Grabski.

(m , Kraków, 28 październiKa.
(Jpiet1o obecnie ministerstwo spraw zagra 
. zdecydowało się ogłosić jawny statut 

SW bu ^  ówczesny prezes gabinetu, minister 
^  M1. Grabski, podpisał w Spa w dniu 

fk>k br-
%  JJj®*ent ten, o którego ogłoszeniu donieśliś­

c i e  'Vczorał w telegramie naszego warsz- 
d W j^ n t a ,  brzmi jak następuje:

, * ) zgadza się:
“ jtn u ‘“ 'Cyować i podpisać niezwłoczny ro- 

i m podstawie, że wojsko polskie *ofnie
H Pok̂ 0 na ibnii, ustalonej przez konferen-

dnia 8 grUlini!a 1919 r* lym'  
& »ow eranicy polskiego zarządu — i że woj- 

tej Manie o 50 kilometrów n.a wschód
** °d4 â li‘ Je,dinakże Wilno ma być niezwiocz- 

e Litwinom i wyłączone ze strefy zaj- 
... Przez bolszewików podczas rozejmu.b tv z bolszewików podczas rozejmu.

zy wscłiodniej Galicyi, to armie staną 
(u4Ł<la arm- w dniu rozejmu, poczem

a s i *4 cofnie się o 10 kim. celem utworze-y. 1t*efv „ si
r>J W ,* “ emralnej.

8iP ° Pelnomocników na konferencyę. któ 
w L0°dJjyó następnie możliwie jaknajry- 

delo, llyn‘ e- Na koinferencyi tej mają być 
*tUs d> Lit^faci dolski, sowieckiej Rosyi, Fin- 
h^h.^yatni w’ Lotwy 5 ma ona 0,dbywae się pod 

Ót> nfcpencyi pokojowej, która dążyć 
a,p,f°^Va<iz-enia trw^alogo pokoju mię-

»ł( Ą“j europejskimi sąsiadami.
szem°*e WscLodniej Galicyi będą rów- 

Ŝ ojei sprawy.
do Londynu dla przedłożenia na

nicm mówił generał o  akcyi .pułk- Wairda, przed 
stawiciela A nglii (w KoiwnLe), któ.ry przedstawił 
mu ultimatum, że w raizie nie wy cofania się z 
Wilna Polska będzie ukarana przez wojska En- 
temty.

Nasza decyzya — mówił — powzięta była po 
wzięciu pod roziwagę wszelkich powikłań polity­
cznych i międzynaa-odowych. Wilno jest naszem 
miejscem rodzinnem. Słyszeliśmy, że Liga Na­
rodów zakazała nam wejść do miasta, a potem 
że Liga wkroczy do miasta boz mandatu, aby u- 
stalić swe decyzye bez zapytania ludności. Żoł­
nierze dywizyi białoruskiej byli zwerbowani na 
spor nem tory tory u m i są jego synami. Mają te­
raz przed sobą alternatywę: albo opuścić swój 
kraj, swe ogniska i swe rodziny, albo uznać 
władzę rządu kowieńskiego, tworu niemiecko- 
bolszewickiego.

Przyszliśmy tu raczej jako obywatele, niż ja­
ko żołnierze, jako właściciele i obrońcy naszego 
kraju. Żadna siła nie jest zdolna zmusić nas do 
opuszczenia naszych ognisk- Wolimy raczej 
śmiex*ć. Nie usuniemy się, póki ludność nie po­
stanowi o swym losie-

wający. Najprzykrzejsze jest to, że p. minister 
Grabski zgodził się na tak bardzo nieokreśloną 
I płynną „pomoc sprzymierzeńców" w chwili, 
gdy Ojczyzna była w niebezpieczeństwie... W y­
nika z tego układu, że sprzymierzeńcy nasi o- 
biecali bardzo mało — za cenę nieskończenie 
wielką!

Istotne „zobowiązania" p. Grabskiego sięga­
ją w' rdzeń najistotniejszych interesów Rzeczypo­
spolitej. Rzekome ziaś „zobowiązania" aliantów 
ślizgają się po powierzchni.

W  każdym jednak razie, rząd nasz nie może 
i nie powinien w najmniejszej nawet mierze u- 
wziględnić podobnego „układu". Bo wszak nie- 
tylfco Rosya sowiecka zlekceważyła zupełnie 
propozycyę Lloyd Georgc‘a, ale 1 alianci nasi nie 
mogą się przecież powołać na „wszelką pomoc", 
choćby się nawet uwzględniło ich „wyczerpa­
nie" i „ciężikiio zobowiązania", względem Innych 
powzięte...

“Metw^zeni

> 6̂ « T c  - • —u ,  cyzyę Rady Najwyższej w spra- 
n<i przyszłości Gai c j i  Wscho

\Y ,1®S2yńskiei » przyszłego trakta-

powyższego,
N s kaJ'cyę a) uczyni niezwłocznie podobną  ------   , — JVK, rvA

rnsyj'^/^ sowieckiej, b) a w razie jeżeli j cyi wszystkim staryi 
te ^ i. da i ^ len °i<lmówią rozejmu, to sprzy- , ł mcnarch slom, stoj

' 0lTo!e ~.̂°itin.,na,eir(Ẑ |„Po,lsre wszelką pomoc, speeyal-
. V  e> z U w, 7 ,'V°j°.nnym —  i,e tylko będzie 

i '.® ^dnieniem swego własnego 
zobowiązań, gdzieindziej 

'  t° celem umożliwienia narodo-
jc*. r.ony jego niepodległości", 

istotnie przykry i  —  zdumie-

/ 1  / ■ / ! « / .

Taniec duchów starej Austryi.
(1.) Tak bardzo niepodobna diziś do dawnej, 

stolica „nad pięknym modrym Dunajem" była 
w ostatnich dniach widownią osobliwego zjawi­
ska: zmartwychwstania starej Austryi. Dziwi­
cie się noże, że o fakcie tym zgoła niespodzie­
wanym nie doniosły żadne depesze Pata, że wie­
ść' tej nie rozgłośny nijakie „nadzwyczajne do- 
diatki" dzienników?

Otóż powiem wam po cichutku (zadrżyjcie bo­
leśnie serca wszystkich ś. p. lojalnych c. k. pa- 
tryotów!); a.kt zmartwychwstania pogrzebanej 
z dawna monarchii Habsburgów do-konał s.ę 
na... cmentarzu.

Przyczyną owego dziwowdska stał się pogrzeb 
mirszałka polnego Boroewica, który dość już 
wprawdzie dawno temu rozstał się z tym świa­
tem okrywając żałobą Austryę, którego docze­
sne szczątki jednak spoczywały do tej pory w 
Klagenfurcie, a teraz dop'ero przeniesione zo- 

! stały na centralny cmentarz wiedeński. *Otóż ce­
remonia owia przybrała prawdziwie polityczny 

j charaklter, dając pole do oficjalnej demonstra­
nt zagorzaiym Austryakom 

stojącym dotąd wiernie „przy 
tronie", którego... niema.

Nad grobem „nieedaałowanej pamięci" Boroe­
wica dcli sobie rendez vous wszyscy pozostali 
przy życiu dowódcy dawnej c. k. a rm i. Z pod 
chwiejących się na jesienm m  wietrze pióropu­
szów starj-ch gener: Iskicb kapeluszy wychylały j 
s.ę oblicza marszałków polnych: Kóysscha,

Krcbaiina, Dankla, Rotha, za n 'm i mnóstwo 
dawnych generał-pułkow ników jek Sarkotic i 
Kraus, oficerowie sztabu, dawni rządowi urzęd­
nicy Md. Wszyscy oficerowie — a było ich z gó­
rą 1000, —  zjawili się w pełnej paradzie, ude­
korowani dumnie wszystkimi możliwymi krzy­
żami i medalami. Dła ryccrfy orderu Maryi Te­
resy ustawiono na cmentarzu specjalną estra­
dę.

Przed trumną nieśli of'-cerowio całą masę 
kwiatów i wieńców z charakterystycznymi, peł­
nymi entuzjazmu, napisami. Między nim; wi­
dniał olbrzymi wieniec eks-cesarza Karola z 
napisem: „Dzielnemu dowódcy arm i slarej Au­
stryi". W dalszym ciągu szli oficerowie niosąo 
generalski kapelusz, szpadę i ordery zmarłego 
marszałka. Podoficerowie dawnego pułku pie­
choty Boroewica nieśli na ramionach trumnę 
w pełnej paradzie. Mnogość oficeiów  kawaleryi, 
huzarów, dragonów, zielone kapelusze general­
skie, brzęk szabel i ostróg, w szyslko to tworzy­
ło złudzeń.e, że stara Austrya zmarlwych wsta 
ła.., Tylko zmartwychwstanie to miało za tło 
mury i groby cmentarza.

U S T  PODCEORĄŻEGO.

Z okopów dzisiaj, panie Pułkowniku, 
ślę miast raportu ten żołnierski list — 
oto przed sobą pędzim bolszewików, 
wtóruje pieśniom huk aruiat, kul świst, 
idziemy naprzód bez troski i frasunku —t 
oto, od czego zacznę w mym meldunku.
Wybacz, że codzień nie czyścim swej broni 
ale przysięgam, nie zachodzi rdzą, 
i czy w ata.ku czyli też w pogoni 
Twych podchorążych bagnety się lśnią, 
bo co dnia w bitwach bagnety swe ostrzy 
żołnierz, co szkodę przechodził w Bydgoszczy..,
Czyli też pomnisz. Pułkowniku, pieśni 
śpiewane przez nas, że drżał szkolny gmach —- 
oto się dzisiaj ta pieśń nam cieleśni. 
cud się nam jawi wypieszczony w snach.- 
bo czy to wiarus, czy też synek mamin 
każdy ten dobrze zdał frontu egzamin.
A gdy na niebie błysną gwiazdy złote *— 
po znojnym trudzie i po krwawym dniu 
to my na kresach naszą świętą Rotę. 
jak tam, tak samo śpiewamy j tu —  
tei samej nuty hyińn przysięgi płynie, 
tylko tam w słowach, a tu -  w żywym czynie.
I radość życia potężna, choć krótka 
lecz któż dba o to, jaki iutro los: 
inna nas może obudzi pobudka, 
na wieczny apel inny wezwie glos, 
na Wyższy rozkaz wiara stawać będz:e — 
na baczność jednak — i zawsze w dwurzędzie...
I kiedy padną w ojczystej potrzebie 
a śmierć do siebie przytuii iną skroń —
■wiem, że lokatę dobrą dadzą w niebie, 
przed świętym Piotrem sprezentuję broń, 
a gdy niebieskie zatrzymają warty —
Piotr krzyknie: Puścić, on z kompanii czwairtej!...

P. Rysiew*cz.
Bydgoszcz. 8. 10. 20.

ZŁOTE JEZIORO
* § = +

m.

Awanturnicza wyprawa po 
złoty skarb do kraju Inka-

  sów —  Kolosalna senzacya
od piątku 29 b . m . od piątku 29 b

Kino „ O P I E K A " ,  Zielona 1 7 .

mS!! 2 ,40 0 .0 9 0  marek
Losy do l-szej klasy i \ ; £
Braci S afiar, Kraków , plac Dom inikański 1 ,
Ciągnienie 15 i 16 listopada b. r. — Co drugi lo? 
wygiywa. — C e n a :  c a ł y  io s  I2C m k . ,  7* 6(i m k . ,  

lli  31) m k . ,  x/8 15  m a r e k .  25«

przyjmie się zaraz do ekspedycyi „Gońca*, 
W iadom ość: Dunajewskiego 7, L piętro 

tkspedycya .
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PAPKIN (po wyjściu Klary)
Dawniej młoda panieneczka 

Rzekła mile kochankowi:
— Daj mi, luby, kanareczka!

A dziś każda swemu powie:
— Jeśli nie chcesz mojej zguby, 

„Miljonówkę“ daj mi luby!
I pamiętaj — moja rada —

Daj przed 6-ym listopada!...

Wywiad z prezesem Slow. k u D C Ć w  polskich to Warszawie dyr. Warła/skim.
(Od naszego ekonomicznego korespondenta).

Warszawa, 26 października, t Stosunek kupiectwa warszawskiego do ustawy 
Istniejąca od 7 lutego 1919 roku, a wywołują.- r o  uirzędach przywozu i wywozu jest naogół 

ca dotąd wśród zainteresowanych tyle skarg i krytyczny. Jedna z najwybitniejszych osobisto- 
naaizekań Komisya przywozu i wywozu, zosta- i ści tutejszego świata kupieckiego dyt. Wartal- 
nie —  jak już donosiliśmy — przekształcona w * ski prezes stow. kupców polskich tak np. wy­
sp ecyalny Główny urząd z prowincyonal nem i raził się wobec piszącego te słowa: 
sekeyami i oddziałami. Urząd ten będzie nosić 5 Jedyną dobrą stroną nowych przepisów jest 
miano Głównego Urzędu Przywozu i. wywozu, np. fakt, ze bądź co bądź dają one do rąk zain- 
a jego oddziały będą się nazywały: w większych j terc>s<ow a ny eh jakąś ustawą, którą będzae można 
miastach Izbami przywozu i  wywozu, w mniej- ' wystudyować i zgłębić, gdy dotychczas w sto- 
szych centrach Okręgowymi UrzędamL ( sunkach przywozowych i wywozowych panował

Do kompetencyi Izb przywozu i wywozu nale* i najzupełniejszy chaos i  nikt nie był w  stanie 
żeć będzie: udzielanie pozwoleń na wywóz wzglą j zoryentować się co do przepisów obowią.zują- 
dnic przywóz towarów, ustanawianie cen, po- * cych w tej sferze, 
niżej których towary na wywóz nie mogą być i 
sprzedawane, określenie zysku wywozowego, ' 
warunków płatności, terminów wpłacania wa­
luty itd. Do zakresu działania Izb będzie również 
należało: przedstawianie Głównemu Urzędowa 
wniosków w przedmiocie ryczałtów wywozu 
najniższego przymusowego i najwyższego do­
zwolonego, peryodycznego ustalania ryczałtów 
wywozowych, oiznaozania walut, za które towa­
ry  mogą być sprzedawane na wywóz, wysoko­
ści opłat i premii wywozowych, rozdzielanie ry­
czałtów pomiędzy poszczególnych wywożących, 
prowadzenie statystyki przywozu i wywozu, 
zbieranie wiadomości o cenach i konjunktu- 
roch na rynkach zagranoznych, sprawdzanie nad 
zom  nad działalnością przywożących i wywo­
żących i t - d .

Okręgowe, urzędy przywozu i  wywozu będą 
spełniały te same czynności co i Izby w sto­
sunku do tych gałęzi gospodarstwa, które nie 
ppsiadają izb przywozu i wywozu- 

Co się tyczy Głównego Urzędu przywozu 1 wy­
wozu^ to do czynności jego będzie należało wy- 
kiecywanie nadzoru nad obrotem towarów z 
zagranicą zatwierdzanie wniosków Izb przywo­
zu i wywozu, wydawanie pozwoleń na poszcze­
gólne tranzakeye wyrównawcze w wypadkach, 
które nie mogą być załatwiane przez Izby, nad­
zorcza, działalność Izb przywozu i wywozu itd.

Przy izbach będą urzędować komisarze rządo­
wi, posiadający prawo sprzeciwu i zawieszenia 
uchwały Izby, przyezem o ile w przeciągu 5 
dni od dnia wpływu sprzeciwu Urząd Główny 
nie uchyli uchwały Izby — uchwala ta pozy­
skuje moc obowiązującą.

W  skład Głównego Urzędu przywozu i wywo­
zu wchodzą: przewodniczący, mianowany prztz 
Ministra Przemysłu i Handlu w porozumieniu z 
Mnistrein Skarbu, przedstawiciele Ministerstw:
Przemysłu i Handlu, Skarbu, Rolnictwa, Aprowi 
zacyi i Kolei Żelaznych, przedstawiciele Stowa­
rzyszeń i Organizacyj Społeczno-Gospodarczych 
oraz przedstawiciele Izb wywozu i przywozu 
urzędów okręgowych.

Skład Izb przywozu i  wywozu nie jest ściśle 
| określony przez ustawę i regulamin tych insty- 
tucyj ma być wydany z czasem przez Ministra 
Przemysłu i Handlu w porozumieniu z Minist­
rem Skarbu. Wiadomo tylko, że będą się one 
składały z przedstawicieli kupiectwa. Okręgo­
we urzędy będą się składały z urzędników, oraz 
przedstawicieli poszczególnych gałęzi gospodar­
stwa n iezorgamzofwan ych w Izby przywozu i 
wywozu-

Skutkiem tych stosunków było — mówił 
lej p. Wartal.ski — że nieliczni kupcy zaeraal_^ 
ni, przyjeżdżający do Polski w celu 
zakupów doszli do przekonania, że z ^  
żadnych interesów robić niepodobna, Dziś z 
czenie Polski na rynku światowym równa 
zeru- Nasza polityka dążyła do zakazu i “ ^  
możliwienia wszelkiego eksportu, zawłaszcz4; 
Centrala Dewiz nie dawała walut na aa^  
trzebnic i sze sunpwce, uniemożliwiając P 

dukcyę. ^
Dopuszczając przywóz surowca, komisya F 

wozu i wywozu zezwalała na wywóz równ°\^ 
żnika w formie towaru, lecz Centrala Dew® 
dawała walut dla obrachunku za nabyw ać 
rowce, nie pozwalając również wywozić f 8* ^  
nicę naszych marek. Powstawało położenie ^  
wyjścia i nie było możności wogóle załat 
jakichkolwiek rachunków z zagranicą.

Nie ma najmniejszej nadziei, aby obec11̂  . 
stawa o obrocie towarowym z zagranicą ,0 
nęła, nienormalne warunki, w jakich znaj 
się nasz handel z zagranicą. Zmuszając kUP̂  J4 
do sprzedawania naszych towarów zagramę*^ 
obcą walutę, ustawa przewiduje z góry 
sekw estru tej waluty uzyskanej przez nasa,0 <r 
del, gdyż waluta jest rządowi potrzebną * 
piaty naszych przedstawicielstw dypl0® 3- 
nych i handlowych zagranicą. -,y,

Ustawa stwarza dla handlu obrotowego 
których on zwalczyć nie jest w  stanie, Sz jgj>y 
nie; uciążliwym będzie określanie prz®z ^  
cen towarów’ wywożonych zagranicę, 0(118 
wywozowych. ^y.

Rozumiejąc, że nowe urzędy przywozu ^  
wozu stworzą niesłychanie trudne 'vartt 2,100 
hardlu z zagranicą, kupiectwo polskie ;P° _cJły- 
to powinno zdaniem p. Wartalskiego ^  
lać się od udziału w Izbach i urzędach 
zu i przywozu, gdyż udział ten da mu 
informowania władz rządowych o n  
stych potrzebach kupiectwa i  handlu i * j o ­
giem czas może się uda osiągnąć jakie5 
śniejsze warunki dla naszego handlu, W V "  , 
nego przez nierctcyonalne przepisy.

Potrzeby i postulaty przemysłu w okręgu B ia ła - B io ls N
Kłaków, 2S października.

(stni; W dniu 25 bm, o in /ł  3ię w B a tej zjazd 
tamtejszej sekcyi tory to.yalnej Małopolskiego 
Związku Przemysłu FabrJ juzy udz r.le delega­
ta. Centrali Związku z Krasowa, wicedyr. El* 
tersa i naczelnika Małopolskiego Oddziału Mi­
nisterstwa Przemysłu i handlu p. Nowickiego 
z Krakowa. Przewodniczący zjazdu przy zaga­
jeniu obrad wyraził radość z faktu obecności 
na zjeździe r. Nowickiego, jako dowodu za­
interesowania się decydujących czynników* u* 
rzędowych sprawami przemysłu wr okręgu bial­
sko-bielskim.

Dyr. Elters wygłosił referat, w którym poru­
szył ważną sprawę traktatu handlowego z 
Niemcami, kwestyę trudnoeci transportowych, 
z których powodu cierpi przemysł, s,prawę ar 
prowiziacyi robotników przemysłowych tego o- 
kręgu, oraz kw'estyę działalności komitetu prze­
mysłowego przy ministerstwie spraw wojsko­
wych. W toku dyskusyi nad referatem, przemy­
słowcy z Białej żalili się prze lewiszystkiem na 
stosunki aprowizacyjne robotników, znacznie 
gorsze w powiecie bialskim, niż w powiecie 
bielskim. Zwrócono się do r. Nowickiego i  w i­
cedyrektora Eltarsa. z prośbą, o interwencyę u 
władz w kierunku usunięcia tych braków, gdyż 
obecne upośledzenie aprowizacyjne B alej może 
doprowadzić do następstw poprostu katastro­

falnych.
Podniesiono dalej ujemne skutki J>o8kU nr 

zów kolejowych i uciążliwości transportu, ̂ j j ,  
prezentanci przemysłu tekstylnego w s k ^  
że np. Łódź posiada wagony i wywozi n D̂O.*0j  i\> 
ją produkcyę na wschód. Wskazano rówb^a(jji) 
szkody, jakie powoduje dla przemysłu i 40 
cenzura, która sprawia, że list z
Białej idzie do 14 dni — via Kraków. f

W ogóle przemysł bialsko-bielski y pi*
ciężkich warunkach: np. przemysł meta10 * 
może otrzymać surowców i półfabryk  
Austryi i Czech. Wobec szykan czesWca r(jc® 
chu kolejowym, wyrażono życzenie 
nia przynajmniej ruchu pocztowo pro
Przemysł mebli giętych znowu odczu' ^  tro
spirytusu i fornirów. Cały zaś prze tu ys ^  ov 
jak zresztą, przemysł w calem państwi0̂ j  
czuw a fatalne skutki działalności k°a‘ • 
wizowej.

W dyskusyi poruszono jeszcze szeI? j l Iii0 
kwestyj. Nazajutrz odbyło się 
szczególnych fabryk, a później 
mitetu wykonawczego Związku przęflD 9pra 
biialsko-bielskich, na k torem cinów'i°n̂ tf Q 
przyłączenia się wszystkich fabryk88 
gu bialsko-bielskiegu do Malopolsk18#
Przem. Fabr.

Dary, k tó re  ich nie doszły.,.
TAJEMNICZE ZNIKNIECIE 3 WAGONÓW 7.

DARAMI BELGIJSKIMI.
Pisma warszawskie donoszą o niezmiernie 

charakterystycznym dla naszych porządków ko­
lejowych fakcie. Rzecz przedstawia się wprost 
skandalicznie.

Oto w Warszawie oprócz daru belgijskiego w 
postaci pociągu sanitarnego, — przybyły przed 
tygodniem również jako dar Belgii trzy wagony 
rozmaitych zmateryałów, głównie odzieży szpir- 
talnej i bielizny z przenaczemem dla Białego 
Krzyża Wagony znalazły się na liniach dworca 
Wiedeńskiego.

Wkrótce straż, przy cennych tych darach, 
przedstaw ejących  zresztą wartość przeszło pię 
ci a rnilięnów marek objęły wartownlczki z le­
gii kobiecej.

Chodziło o pilne strzeżenie tych wagonów do

j. wyładowania i przewiezienia ««*»- _■ *
Białego Krzyża do magazynów.

Gdy wszystko było gotowe J # tV'‘e 
Białego Krzyża zjawiła się na (̂ vv° t,r_ae 
sklm, ku wielkiemu zdumieniu s^ g iy .   ̂j y  
itziła. iż wae-onv z daram i gdzieś • ..-Ma . . c f

— ---------------   TTo, sroo^ ,# 'c za su  pa-zygotow ań:a  o d p o w -ed n ica  => -5  i
W A* Ir, ń Dwn nio 1 nrłcuinjifinitt barów’ P

dziła, iż wagony z darami gdzieś ; ,ecZirl«. cf  
to czynić więc poszukiwania. 
lano dowiedz.eć się, że wagony 
nych zresztą przyczyn i  racyi "  " 
na dworzec Brzeski. h ,

Na dworcu Brzeskim po diug . .j.-óii 
pizeprawach zdołano naieszcie t-j 
wagonowego — juz o sześć «wors ^

j pił.ychwyc.ć wagony. iB
! Odetchnięto... w przeświadczę! ' va,
' \ iiianAnAor htrło IwllfA . I*ZVP̂aa wagonów była tylko ^rzypao 

cja , która- już zresztą uprzednio . ^ ; njej '•> 
mę z władzami kotejow^nń, uajsp°kf ,  ^  
ś.Iła dworzec z zamiarem poczyn S1'
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^AaA do wyładowiania transportu. Gdy jednaik 
^“l f̂eauya pow rócili na dworzec, okazaio się, że 
^ g o n y  z .darami w tajemniczy jakiś sposón 
zKikły...
. Odtęd wszelki ślad po trzech wagonach z cen- 
^Thii darami znikł. Po ośobistem zwróceniu się 
^-legata Białego Krzyża do samego p. ministra, 
ilrekcya kolejowa, wydala wprawdzie surowy 
Ijfcaiz odnalezienia zaginionych -wagonów — do- 
Hd wszakże wyniku jeszcze podobno nerna. 
•‘ iadomo tylko, i-e wagcny, .bez wszelkich do- 
»U’neutó\v powędrowały do Brzt&ścia Litowi- 
skiegó.

Ki n e m a t o g r a f .

Byk sewilski.
^  cawaa êk, gdy but bez „przyszczypki" 
zbudzą sensacye a dziw a na łokciu jest za- 

'i -zJtnem znamieniem wyróżniajęcem aczciwe- 
człowieka od paskaraa,. nic dziwnego, że i  

j ,arz gładko wygolona świadczy o zamożności 
J  właściciela, i szczególniejszem zamiłowaniu 
°Sobf° riU * luksusu w odnieś' eniu do własnej

ten luksus i ja pojawiałam sobie od czasu 
ij-zasu; pozwoliłem sobie na niego i onagdaj. 

^ołe usprawiedliwienie: Rozporządzając więk- 
^  gotówka odebrałem z pralni 3 kołnierzyki 
■w* bół nary manszetów, od szewca _ zaś ooize- 
Pan^?e damaszki, które od dwóch miesięcy n:e- 
WouP6 Swes o l° su paradowały w  oknie wysfcar 
û- Cba i zaopatrzone były wiele mówiącem

jaśn ien iem :
" nie ot»s Brania z naprawy ©kkajt, j.

_ nie tanio do Ńabycfa!“
^ydebrałem. a ubrawszy się prócz butów i w

Na tern na ra-
.  f b y k  — pomyślałem, że dobrzeby było i 

“ Chetnić swa fizyegnomię..
^Przerywam.
^ ^ " 3 ’- cokolwiek z geografii.

otc\l I o n V» i.o,<7n.o ri C.lr i Cii 1stolica hiszpańskiej prpwincyi tejże 
1̂ KV. • ma przeszło 150.000 mieszkańców, fi eżeli 

BrocKbausa. wierzyć można). Po- 
ijjt 1 ~~ (opieram się na wyż cytowanem żró- 

PoT stai'ożytna katedrę, bramy, promenady... 
tem Sewilla była sławmy, walkami by- 

skromnym swego czasu a tak pożytacz- 
^ ( j ' Cechem golibiodów, z których jeden jak 
®XHeri r> n^ y w a ł się Figaro był naturalnym 
śftwłiS P° sin i ego a w Krakowie jako „Cyrulik 

sro------------------   —

'hu

,.. . —Yftó prześladowany przez Bolesława
Ryńskiego.

ludnego z przedstawicieli szle.cnetnego £G-
; ego, przy- placu Franciszkańskim 

ko blifeta tedy nie tyle z pietyzmu dla Kosinie- 
W b  * a złość dla KatzyńsiKieg i — ile z po-
osttjy^^ycznej natury. Chciaeim się ogolić i

dobn>dz'ej rozkaże?
\Vy)az, sub.iektów.

g n i łe m  mu cel mych odwiedzin.

zapytał innie
. z subie1-*^—

M an iłem
bardzo sługa! — Przy tych słowach

t? bpi u a nusiać w  prześcieradło i zabrał się 
lein" f acyi. Yy k w ad ran s od młodszym* z. -b locz -z „blocz- 

słodko sam

♦Uł*,v,t?cył- Vf kwadrans odmłodzony]
'v  40 ^ r?ku stałem przed kasy.

9zef toareczki! — oświadczył

i ł T ' L l n „ , e n i - l * :c z  - c p y t i a ł e n i :  
w 8 rwffś1 aż 42 marek? Wszak golenie kó- 

sta-zyżenio 15 — to według zasad
Tn’vtnat errKdyk i 
m u l . ^ a '* a ioby

ogon*; T-tpicmaL 1>an dobrodziej kazał i wy- 
v vT! e 0 n i o w aż atoli jeden ząbek u pana

"o tatr 
B

aioby sic pozornie, że 23! — przy-

801,

|la |§st wystający i warga w  tej partyi 
Olarpt e '°lnieiszych względów, to równa 

^  Qhc^ Puckich —  12!...
7  - tedy mieć u pana normalny cenę za 
takaałoby mi sę pozbyć tego zęba, 

?l'*ypnśtótatwilohy to p.taoę!...
Seeziira9a;dni 1̂ 'nyb... Ale strzyżenie kosztuje 15... 

7  , do •!•<-*• Atoli pan dobrodziej nosi w ło- 
» ienu st°i9,ce ~  to daje...

- .'Hyj*.,'!' da'.ic młodzieńczy wyglyd!^ J‘Ż ̂
■C ^ wir 7  uieeó taksę — rówma się 20 mk. 

dob^kra^ 32 marki, a  nie 42!...
haje dej ’ j a,raiZ!-  przyjdziemy do 421... Pan 

a jeszcze dość gęste wioseczki, to 
"'ód •

. sdził, ’ Ze człowiek za młodlu porzydni© się
i \ly

ale to daje więcej roboty

^k-sę  ̂ ®k... Sługa pana dobrodzieja... 
ki • 8olerdcaP uzyskać u pana normalną 

Hi. ‘•ńiiec 110 i  strzyżenie trzebaby pozbyć 
7  ^  Zęiba 1 resztki włosów!... DsŁę-

^^Ua16/ haTw.®?* Panie dobrodzieju!

się równa dodatkowi 10 marek.

^ oże  —  zawołałem zirytowany
bibie h3,11 słyszał o niej!)...

.obrodzieju. ni« zn&a

— Panie drogi!... to jest miasto ta Sewilla. 
Słynęło ono walkami byków i golarzami. Byk 
krwiożercze stworzenie, biada! kogo wziył na 
rogi... Cyrulik również krwiożercze, eeztya, b:a 
da! kogo wziął P o d brzytwę!... Bad z pan zdrów 
— byku s?wilski!... rC^uk,

Chwila biaiaca.
Czwartek

2 8
Październik

ęsikin, uu°rodzieju, nże &nacn tej da oy, 
IrVzyorem!...

K i le n r a n y K :
Św\ Szymona 
Wschód słońca: 7-22 
Zachód słońca: 425 
Długość dnia: 9’55,

TEATR IM, JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Czwariek: „Kolombina11.
Piątek: ..Zazdrość".
Soboi a: „Dziady".
ISk^zieJa pop 4.: „Nina",

Wieczór: „KilińsKi".
TEATR „BAGATELA"

Czwartek- ,,Dom Daprzeciwko"
Piątek: .Dom naprzeciwko".

TEATP POWSZECHNT
Czwartek; ..Maryt:. Stuart"
Piątek: „Życie paryskie".
Sobota ■ „Królowa ró".
Niedziela popoł.: „Obrotia Częstochowy".

Wieczór: „Chata za wsią".
o p e r e t k a  w  n o w o ś c ia c h

Czwartek: „Lama w gronostajach".
Piątek: „Targ na dziewczęta".
Sobota: „Nietoperz".
WYKŁADU W DOMU ARTYSTÓW (Plac 4w Ducha) 

w porządzili krakowskiego Związku literatów.
Sobota L. Skoczylas: , Problemy twórczości Star..

Brzozowskiego", ez. XI.
KOLI.EGIUM WYKŁADÓW HAUKOWYdH jRYNEJT 

GŁÓWNY TJNJY A—R. 1- 19)-,
Czwartek, red. dr tt. Beaupro: SZagauka Wschodu*. 
Sobola, prof. dr J. Reiss: „Ryszard Wagner i jego 

reforma o nery" (z ilustr. muz.).
— O —-

0 Polakach w Łotwie,
Rizecizoizmaw oa polskiej doiogacyi uoikojowej, 

paof. E- itonier, w rozmowit z jcdm.yu) z dzien­
nikarzy zwrócił uwagę na aytuacyę Polakó,v 
w Łotwie.

„Jak jesteśmy n ie d o li  mówił profe-ęotr —  
w sprawach zagranicznych, dowodzi fakt, że e- 
lement polski w Łotwie .pozbawione jest ja­
kiejkolwiek opieki- Wskutek tego mimo prezen­
tu jaki uczyniono Łotyszom z Inflant. sprawa 
szkół poilskjiich na Łotwie lest w ziuneinem za- 
Tiieidbaniu, a  i^efomiję a«j.arna rozpoczyna się 
od onywaiteki polskich me zostawiaiac im cza­
su dla zabezpieczenia elementu polskiego Fin- 
lanuya przeciwnie zdołała zastrzeiz sobie o- 
brone interesów swoich obywateli. No. naszem 
minlsteaistwiię spraw zagranicznych spoczywa 
obowiązek zajęcia się tem. ażeby ty-siacano raw- 
sze ipolskich oticyalistów i służby folwarcznej 
z U-mtych stron nie wróciły do PoiNkii pozbawio­
ne Chleba, ale żeby pozostając Hun, mogły stad 
się na podstawie liikwidaoyi wielkiej własności 
polskiej iundiariieinteni denjokratyczinugo żywiołu 
,polskiego na dalekich kresach”.

Nagroda za głową Budiennfego.
(1.) 3alt wiadomo z doniesień prasy „czerwo­

nej" Budiern^ wszedłszy w  oorozumienie z 
Ukraińcami szerzy przy pomocy swej kawaleryi 
postrach na tyłach armii bolszewickiej. Komi­
sarz 124ej armii bokzewickej wyznaczył wysoką, 
miiRtrołle aa g-łowe Budionnego.

—  o —

M  M n |  UWI uti! do B |M .
(i) Prześliczna miejscowość klimatycana Oj­

ców, odległa o 15 klrn od Krakowa z p»w«d złoi 
kilkokłlometiówei tłreni pomiędzy Krak uworn a 
Olkuszem —  jeist dla mieszkańców na,szego 
miasta i Małopolski niedostępna.

•Talk się dowiadujemy sprawa budowy nowej 
da-og.i .została, załatwiona pomyślnie. Gmina c- 
trzyWu, b°wiem z Kasy pwcztc woj dwtimilio- 
m w ą pożycz) «  na dogodnych warunkach oraz 
zmaozniejaze ułatwienia w budowie wazko toro­
wej kolejki, dla .zwózki kamieni j mdteryalów 
potrzebnych do budowy gościńca.

Spodziewać się należy, że posłowie tego okrę­
gu posta^aia się. aby na sejmiku sprawh zostąl 
la jafcnijs®yfanVj załpitwiona- 

Dowiadujemy się również, że sprawo, to zain­
teresować się chcą miarodajne czynniki jak Bark 
ffiałofOłskii mający — jak wiadomo ~- najwię­
ksza inieyatrwę, co popchnie akcyo budowy dro­
gi do Oicur/a, na realne tory.

Marnowanie grosza publicznego.
Gdy w Krakowie nic można znalĄć pomie- 

SKCtenia dla szpitsli, gdzie umieszczenie ich sta­
je się za szkodą szkolnictwa, gdzie niema, miej­

sca, dla inwalidów i 'ufnych humanhamych in- 
stytuicy i. marnuje si* kompleks budynków pań­
stwowych, położonych przy szosie, odlejjtycb o 
8 km w Szycach. Sa to. budynki po dawnym ro- 
fel-Mskim urzędzie clowym, koszarach -straży gra- 
nięszn.ij i mieszkania oficerów, w oioczm m  sa­
dów  i grantów wynoszących około G morgów. 
Nadmienić należy, że okolica, jest soch i zdro­
wia, zatem nadaję się na, szpital wojsko a y. Bu 
dynkami tymi nint aią nic opakuje, a rozulta 
tem braku opieki jest samowola okolicznego lu- 
tlui który bezkarnie rfnnął jn i wsrysikie okna 
i drzwi i dxzew.o.e części drjace się usunąć, * 
obecnie zabiera s*ę ;lp rozbierania dachu. Na 
sprawę tą zwracamy uwagę naszego D. O. Cr 
celem uajszybszego przedsięwzięcia: rekwizycyi.

— ‘J C iC -
SPRAWY  ̂ TRAtRALNE Wczoraj ociljyłe się 

pod przewodnictwem wicepraz. Rollego posiedzenie 
komisy i teatralnej, na którem przyjęto sprawozda­
nie prof. iJnki o działalności artystycznej obu te­
atrów miejskich w ubiegłym sezonie lUlO-ŻO.. Na­
stępnie przyjęto wnioski w sprawie da]s/.ega prowa­
dzeni,-". dwuletniego miejski gc kursu dramatyczne­
go poc kierunkiem prof. Wiśniowskiego. W Końcu 
uchwalono uprosić p. Macieja Szukiewicza. aby za­
jął się przygotowaniem sprawy utworzenia Muzeum 
teatralnego przy teatrze miejskim im. J. Słowac­
kiego.

Z TEATRU IM. 3, SŁOWACKIEGO. Dzisiaj „Ko- 
lombuia" z pp. Makarczykówna, Kosmowska. Or- 
dyńską, Paiicewiczową. Guttnercm. Nowakowskim, 
Soleiskim. Wtasilewskim. Jutro atrakcyjna „Za­
zdrość ArcyLaszewa. która wznowiona w tym se­
zonie odniosła ponowny sukces. Na sobotę u.-zygo 
tov‘Ują u} Mickiewiczu yskie „Dziady" z p. Nowakow 
skim, Jednowskina ? Sosnowskim w rolach głów­
nych. W niedziel, wieczorem z racyi obchodzonego 
w uaszem mieście święta oswobodzenia Krakowa 
, Kiliński".

>V poniedziałek 1 ustopada o godz. U przedpo­
łudniem wykonane będzie arcydzieło St. Moniuszki 
„Widma", które daja wizieczne pole do popjsu dla 
solistów i 'Chóru Tow. Operowego, Które obecnie po 
wystawieniu Halki". „Strasznego Dworu". „Parye" 
„Verbum nobjle" „Litanii Ostrobramskiej". * i „So- 
ne.ów Krymskich" (w przygotowania „Ilrabińu") 
cnce uzupełnić całokształt twórczości Moniuszki w 
zakresie dzieł wokalno-ńnstrumentalnych. Nastrój 

„Widm" stosuje Sie doskonale do nadchodzących 
świąt 1 i 2 listopada. Liczny zespół ch ó raln y  i or- 
Kiestralny złożony z artystów Związku muzyków 
kiakowski-en. oraz soliści przygotowują się z wiel- 
Kim nakładem pracy do wzorowego wykonania pod 
batutą p. B. Walewskiagu.

2 ifiATRU „BAGATELA’1. Najbliższe dwa wieczo­
ry przy niosą w „Bagateli" powtórzenie „Domu na- 
przeciwKo" którego wtorkowa premieia tak wielki 
.►uniosła sukces. Role gluwne kreują pp. Kozłowska. 
Ziembiński i Kritsche. W sobotę r°,z jeszcze ujrzy­
my .Klaudyusza z p. No~^ackim w roli tytułowe].

2 TEitTKd POWSZECHNEGO. Dziś ogromnie 
wdzięcznie przez publiczność przyjęte arcydzieło 
Szyllera, „Mary htuart". ściągajaca do teatru bar­
dzo licznych widzów, miłośników piękna klasycz­
nego. — jutro doskonaie „Życie paryskie" Offen­
bacha. w sobotę zaś wraca na afisz po dłuższej 
przerwie wytworna „Królowa róż" Leoneava)la z 
Preioi~*istoją, w roli tytułowej. \

W MIEJSKIM TEATRZE BOWSZECIINYM wystą­
pi w poniedziałek dnia 8 listopada z jedynym wie­
czorem Olga Desmond rozgłośna bosonoga tancerka 
klasyczna, r.y walka Izaclory Duncan.

V. PORANEK BEETHOVENA odbędzie się w nie­
dziele dnia V bm, w sali Tow. Lekarskiego. Pora­
nek podobnie jak poprzednie wywołał żywe zainte­
resowanie Bilety są Już do nabycia u J. Rudnickiego 
Linia A—B.

DWULETNI KURSs DRAMATYCZNY MIEJSK]
w Kr tkowie otwarty został uroczyście przez dyr. Jó­
zefa Wiśniowskiego w obecności p. wiceprezydenta 
m. Rollego i całego glona nauczvcielskiego w ubie­
gły poniedziałek dnia 18 bm. w Muzeum tcchniezno- 
przomysłowem _ od tego dnia rozooczęła się regular 
na nauka szkolna. Dwuletni kurs dramatyczny o- 
bejmujo już w tym roku oba lata studyów scenicz­
nych i liczy na pierwszym roku nauki 25, a na dru­
gim ló słuchaczy wzgl. słuchaczek. Grono profi sor- 
s f e  składa sie z następujących osób; Nauka dykcyi 
i gry scenicznej pp. reżyser Józef Sosnowski i Jadwi 
ga Czechowska. Nauka literatury polskiej — dyre­
ktor 2-letniogo kursu dram m. prof. Józef Wiśniow­
ski. ilisturya dramatyczne;, literatury pewszechnej; 
prol. H Maurer. Historya sztuki i stylów w- teatrze 
prof. Maciej Szubiewicz. Kostiumologia prof. Ta­
deusz Błotnicki. Nadto na obu latach nauki udzie­
lana będzie nauka Rimnastyki rytmicznej, na dru­
gim zaś roku studyów przybędzie z krótkim czasie 
nauka cbarakteryzaey i i szermierki, które to nrzed- 
inioty 'óbpimują również najwybitniejsze sdiy fa­
chowe \

cOSOW ANIE POŻYCZKI GMINY M. KRAKO­
WA, W dniu 2 listopada br. o godz 11 rano odbc^ 
dzie ąię w- sali posiedzeń Magistratu 23 lasowanie' 
poż.yrzk! Gm. m. Krakowa, omitowanej w tlh obM- 
gacyach. podzielonych na 5 seryi w nominalnej war­
tość. K 23,600.000.

(JENA NAFTY. Magistrat podaje do wiadomości, 
że obecnie rena nafty wynosi w handlu detailiez- 
nvm 8 marek za 1 litr.

RYŻ, SMALEC. SŁONINA. Miejskie biuro apin- 
wizacyjne zakupiło artykuły spoż.ywcze jak ryż. 
.-Mi.aiec. słoninę. Kontiuiny. które reflektują na przy­
dział zechcą wpłacić z.iaczndcjszą gotówkę w miej­
skim Zakładzie kredytowym Pałac Spiski. Konsu- 
my, które gotówki nie wpłacą,'nie będą zasadniczo 
z przydziału korzystały.

GĘSI Z POMORZA w ilości 500 >«tuk będzie 
sprzedawało miejskie biuro aprowizacyjno n* placu 
drezwnym przy nl. Wafśaa wskiej od piątku 29 bm. 
o godz. 9 rano w cenie 240 marek za tłustą, a 220 
marek za chudą.
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(stm.j FflfcfOC DLA DZIECI POLSKICH. W czoraj 
odbyło s'o pod przewodnictwem p. Rychlowskiej po­
siedzenie krsknw ski?sro komitetu pomocy dzieciom, 
w k torem wzięli .udzlaS wicepr. Rolle, reklorowa 
Kosianeckn. fizyk pow. dr Momidlowski. rm. dr R. 
Landi.u. ks. drNieniczyóski, panie Godiewska. Pc- 
browslu. bd. Zc złożonego przez sekretarza dra 
Czujko sprawozdania wynika, że we wrześniu ko­
mitet krakowski ‘ zaopatrzył w żywność przeszło 30 
tysięcy dzieci. Ministerstwo zdrowia utworzyło o- 
becnea kom isyc nygitiniczno-Iekarskie. które orga­
nizować n.aja. przy współudziale komitetu polsko- 
łm erykam kiego. opieko hygienici.no lekarską »v ca­
lem państwe. co wkrótce wcidzic w życie. Łdasię- 
onie doki r ano rozdziału amerykańskich kompletów 
abrań mięci y inv.ytuB o opiekujące się dziećmi.

W łA K A E fe . W czorai nad ranom wla.mano się 
lo ..Sztni“ przy ul. Sławkowskiej 14 za pomocą o- 
Iworzenia żaluzyi od ulicy i wybitego okna. 7,\o 1 zie­
la skradli tr o rnat.eryo damską i sporą ilość sukna 
wartości 103.000 marek 

U SIŁ O W A Ń  A  Si-H SD D A Ż SKR ADZIO NYCH  R 7E - 
CZ*5. Aresztowano lS-letnieso Jana Golika który u- 
siłował sprzedać rov ef i papierośnicę podczas lar­
gu na taudecM za bardzo nizką cenę. Ponieważ 
yyzbudziio to pfflŁrdenie. że rzeczy pochodzą z kra­
dzieży. Golika aresztowano.

2  O śW iĘ C IM lŁ
ECHA AFEBY P. MAŚLANKI. A fora posła

Maślanki, który ostatnio —  jak wiadomo — » y -  
stęiprl z kluba P. S. L„ a przeszedł do grupy 
MafakiGwiczr.. ndbda sie żywem echem v,r na­
szym powiecie. W  poniedziałek 25 bm. odbył się 
tu zjazd reprezentantów wszystkich gmin po­
wiatu, na którym wyrażono p. Maślance votum 
nże u-fności i wezwano po, by zjawił się w swym 
okręgu wyborczym, zdał sprawę ze swego po­
stępow cu a i — złożył mandat.

Uumgiełdowy.
Kraków, 28 października.

(4) Usposobienie na wczorajszem zebraniu 
giełdy byio bardzo żywe. Wszystkie papiery prze 
myślowe i handlowe były przedmiotami oży­
wionych transakcyj. Największą siłą kupna cie­
szyły się akcyo loiw. ^Zieleniewski11, których 
kurs osiągnął 21350. „Górka“  wykazuje w  dal­
szym ciągu tendencyę Łwyżkcm ą, „Tepoge" od 
kilku dni utrzjm uje się na tym samym pozio­
mie, t. j. 5CC0. „Polska Nafta" spada w  dalszym 
ciągu.

Z papierów przemysłowych pierwsze miejsce 
yr dalszym ciągu zajmuje „Impex“ . Akcye tego ; 
!■ Towarzystwa podniosły się dość znaczn je, a 
sądząc po zainteresowaniu się tymi papierami ] 
afer handlowo-przemyisłowych — należy liczyć j 
się z bardzo silną zwyżką.

\V akcyach bankowych zastój zupełny.
Z papierów lokacyjnych kupowano 4 i pół 

proc. obligćcye kom. Ramku kraj. po 90, 4% ob- 
ligncys kol. Banku kraj. po 81*50, oraz 4 i pół 
proc. listy zastawne Banku galic. dla handlu i 
przemysłu (Bank Małopolski) po 95.

Waluty i dewizy bez zmiany.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 27 PAŹDZIERNIKA.
Waluly i dewizy: Dolary Stanów Zjodn. go­

tówka 210, 290. Franki francuskie gotów ka 18 50, 
19*50. Marki niemieckie gotówka 440, 400, czeki 
450, 470. Korc.-ny austryackie czeki 75, 85. Ko­
rony czesko -słowackie gotówka. 350, 380, czeki 
360, 390. Lei rumuńskie gotówka 4*75, 5*25. Liry 
włoskie gotówka. 10*50, 11*50.

Akcyo T<hsr. handl. i  przem.: Polskie Tow. 
handl. ofiar. 475, żąd. 575, transakc. 555—500. 
Handl. Spółka akc. „Im pcx“  cfisr. 250, żąd. 280, 
tra.nso.kc. 250— 205. Zieleniewski ofiar. 2300, żąd. 
2400, tran sake. £350. „Górką" fabryka cementu 
ofiar. 2200, żąd. 2500, trem sake. 2200—2250. Ga­
lie. akc. Zakłady górn. Siersza ofiar. 2400, żąd. 
2500, tran sake. 2125-2450. „Tepoge** Tow. dla 
przedsjęb. górniczych ofiar. 4800, żąd 5100, trans 
Bkc. 4800—5000. Polska Nafta ofiar, 1G50, żąd. g 
1750, tran sake. 1710-1600. „Oikos" T. A. ofiar. ! 
2600, żąd. 2700. Fabryka przetworów tłuszcz, w 
Trzebini ofiar. 1G0O, żąd. 1700, transakc. 1650.
• Lwów (PAT). Iluble carskio setki 270—290, 
pięćsetki 270 —290, drobne 230—250. Buble dum- 
skie tysiączki 60 —50, 250-tki 40—00. Karbowań­
ce tysiączki 8—11. Grzywny pięćsetki i wyżej 
9—12. 100 franków' francuskich 17*50—1S‘50. 
Franków szwajcarskich 43—46. Szterlingi 950— 
1000. Dolary amerykańskie 280—300. Dolary ka­
nadyjskie 240—260. Msrki niemieckie 430—450. 
Lei rumuńskie pięćsetki 540— 570, drobne 440— 
470. Liry wi-oskic 10— 12. Czeskio korony 350— 
370. Austryackie ku on y  stemplowane 70—80. 
Franki belgijskie 13—19. Korony szwedzkie 53— 
55. Floreny holenderskie 83—87. Dewizy: Lcn- 
flyn 9S0-10C0, Paryż 17*50-18*50. Zurych 43—
46, Praga 370—400, Wiedeń 80—88, Berlin 450—

470, Nowy Jork 270—290, Medyolan 10—12, Bru­
ksela 545— 5S0, Holandya 82—86.

Warszawa (PAT). Giełda warszawska z dnia 
27 b. m,: Gblig. m. Warszawy Q% z 1915—16 
wart. kup. 0,93,6, żąd. 212, poszuk. 208. 6 % z
1917 za 100 marek wart. kup. 1,93,3, transakc. 
97 50, żąd. 99, poszuk. 95. 5% Banku zieiniańsk. 
wart. kup. 0,33,4, żąd. 103, poszuk. 101. Listy za­
stawne 4 i pól proc. ziemskie wart. kup. 3,12,3, 
transakc. 184*50—185, żąd. 187, poszuk. 182. Li­
sty zast. 4% wart. kup. 2,77,5. 5% m. Warszawy 
wart. kup. 0,72,1, transakc. 234-235, żąd. 237, 
posz.uk. 233. 4 i pól proc. m. Warszawy wart. 
kup. 0,61,9, żąd. 216, posz.uk. 212. 6 % Banku kre­
dyt. lii po], wart. kup. 1,78,8, żąd. 98, petszuk. 94.

Waluty: Dolary Steinów Zjedn. golówka 299, 
j 285, czeki 299, 285. Franki franc. gotówka 20*40, 
| 19*40, tiansakc. 10*90, czeki 20*40, 19*50, Franki 
| belgijskie gotówka 21*50, 20*50, czeki 21*50, 20*50. 

Franki szwajcarskie gotówka 50, 48, czoki 50, 
48. Funty szterlingi gotówka 10*60, 10*10, czeki 
1075, 1025. Marki niemieckie gotówka 452*50, 
432*50, transakc. 44  ̂50, czeki 450, 432*50. Korony 
austryackie golówka 79*75, 77*50, transakc. 77*50 
—77, czeki 79*75, 77*50. Korony czeskie gotówka 
3*80, 3*60, czeki 3*80, 3 60. Korony szwcazkie go­
tówka 61, 59, czeki 61, 59. Korany duńskie go­
tówka 44, 42, czeki 44, 42. Korony norweskie 
gotówka 44, 42, czeki 44, 42. Liry włoskie gotów­
ka 12, 11*10, czeki 12, 11*40. Marki fińskie gotó- 
MBiBUHIWII I F W i n i W W a — B?l

w'ka 6, 5*70, czeki 7*50, 7. Floreny holenderski© 
czeki 97, 92. Buble carskie setki 290—295, pięć­
setki 283—201—293. Ruble dumał^e tysiączki 
66—72*50, dumskie 250-tki 47—48.

Praga (PAT). Berlin 119 25, Warszawa 26, mar 
ka niemiecka 119x6, marka polska 25.

Wiedeń (PAT). Giełda: Benita majowa 102, 
austryacka renta koronowa 101*30, renta lutowa 
102, węgierska renta koronowa 1C9, losy ture­
ckie 2800, priorytety kolei południowej 1370, 
Angloba.nk 1035, Bankverein 9G7, Bodenkredit 
2400, custryacki Zakład kredytowy 1108, Bank 
depozytowy 920, Laendorbank 1610, Merkur 918, 
Unicmbank 950, Bank obrotowy 805, Źivno,sten- 
ska Banka 2080, kolej północna 1530U. kolei 
Lwów— Czcrniow ce 2875, kolej a us t: yacka 4740, 
kolej południowa 1790, Alpiny 1763, Berg uind 
Huotton 11700, Bima. 3948, Krupp 1610, Poldi- 
bucfcte 3390, Pragcreisen 9200, Skoda 2740, Zi©' 
leinicwskj 2470, Apollo 7550, Fanlo 238C0, Ga»}' 
cy jakie Karpaty 17900, Galicya 25500, Schodni- 
ca —, Siersza 2530.

Berlin (PAT). Nowy Jork 72*55 i pół, Prag01 
83*90. Dolary 72*20, marka polska 22*87, korom- 
czeska 83*40.

Zurych (PAT). Giełda: Berlin 9, Nowy J&Tl 
i 634, Medyolan 23*72 i pół, Praga, 7*55, 3 udaj* -f’ 
j 1*52 i pól, Bukares-zt 10*60, Warszawa 2*05, 'Vi®' 
s deń 2*10, austryacka korona stemplowana 1 •

Bliski termin plebiscytu na Górn. Śląsku.
Pierwsze psistait redy ptiyŁctzne).

Bytom (PAT) Pierwsae posiedzenie rady 
bocznej międzysojuszniczej korni,syi rządzęc-^,^

Monachium (PAT). Ag. IIavasa denosi; \V ko­
łach emfenty krążą pogłoski, że plebiscyt na Gór 
nym Śląsku odbędzie się w najbliższym czasie, 
a mianowicie w pierwszym lab w drugim ty­
godniu przyszłego miesiąca. Opolu odbędzie się dnia 28 hm. Rada przy 

składa się z 4 Polaków i z 4 Niemców.

Intrygi niemieckie na Górn. Śląsku.
Akcya Ślązaków i jej fiasko. — Pop:

Bytom. (PAT) Niemcy widząc, że nic uzyska­
ją większości idc&ów przy plebiscycie, pragną 
rozbić głesowanta poiskie, aby nie Było przewa­
żającej ilości głosów za Polską. W tym celu wy­
wołali ruch Ślązakowco«v, tworząc do akcyi w 
tym kierunku specyalną organizacyę. Akcya ta 
subweneyonowana była pi-zez wielkich pizemy- 
slowców górnośląskich. Z początku mieli pew­
ne powodzenie Broń tę jednak wyrwała N em- 
com z ręki pclska ustawa , autonomiczna na 
Górnym śląska. Od tego czasu ruch ten osłabi 
znacznie, a zupełnie prawie znikł po żywiołowej j 
samoobronie w sierpniu. Niemcy zlłkwidaw£]i 
zatem usiłowania, obliczone na rozbicie głosów j 
i postanowili ostatecznie dokonać tego przez 
BBBBBBBBBBiiSSBBBBHHHnBBHBi m m u iim m M

eranie komunistów przez Niemców-
popieranie rucha komunistycznego. W tej spr*;
■wie pisze ostatni numer „Orędownika": Od P  ̂
^nego czasu ruch komunistyczny na 
Śląsku znacznie się ożywU, Komunistów u^ j a. 
nicy niemieccy na Górnym Śląsku nie Ptz 
dują, ale przeciwnie otaczają ich ^

Dawniejsza Sicherheitswelna by ta w' 
z kcniunistami. Obecnie po usunięciu - je  ^  
heitswehry Niemcy popierają komunałów ^ 
Górnym śląska. Ruch ten Siuży w>’ l^c ?̂.ien|ec- 
inieukim celom. Inicyatywa pochodzi z N1© ^  
Dotyczy lo również dziennika „Czerwony * ^^jj, 
dar**, wydawanego w tym celu, w obu K2*' 
polskim i niemieckim. ......._i* —- "

Tupet pruskich monarchistów.
ITclfferich gospodarkę finansową dra i*
zakończył słomami: Jestem Vtzs^c^ ^ tjiei>i
przyjdzie jeszcze czas, w którym tu nad ^otą>
będzie powiewała czarno-biało-czcrwcno
giew.

Hannower. (B. kor.) Z okazyi zjazdu niemlec- J 
ko-nis.rodowego przemawiał wczoraj na publi- 
cznem zgromadzeniu b. sekretarz stanu dr Helf- 
feri-ch i zaznaczył, że celem partyi jest przywró­
cenie monarchii. W dalszym ciągu krytykował

0 ’Anflunzia chce obalić rząd włoski.
(1 eleffrntn n-lasnij „G oiicn  IirnI;otvtikicf/o••>.

Genewa, 27 października. J ich żołnierzy wywołać strajk państwO^Yf^stń
2dąża do ©żalenia rządu. Dla °’,>rc>nł; ,nunikT  
silnie obsadzono miasto wojskiem. ^ e2 \̂ oJ' 
cya z Fiuuie jest również strzeżona P 
sko. . ...... * * *

(le) Wedle doniesień rzymskiej „Stampy**, ma 
w tych dniach odbyć się w Rzymio kengres 25 
tysięcy uczestników wojny, na który ma przy- 
byc rówr.leż aeroplanem dyktator Fiumy, d‘An- 
nunzio. Pragnie on podobno przy pcmocy swo-

Z frontu
Paryż. (PAT) Ag. Hłavasa podaje z Konstan­

tynopola komunikat frontow;y generała W ian- 
gla z dnia 19 i 20 bm., o zniszczeniu dywizyi 
L;-T.al_ryisk;ci i  odrzusemu nieprzyjaciela.

Misya francuska u W ant la.
M°«kwa (PAT). Biuro korosp. Do Sebe-łtopo- 

la pi’zybyła francuska misya wojskowa, <n któ- 
i-ej czclo a l o i  g i m e j e J  Bronascau i  admirał. Le- 
semu

Wrangla.
B u n t z a ło r i  f r s n c u s ■ >*e |‘ ^

! Marsylia (PAT). Ag. IIavasa 
; statku, na którym znajdowana 0dmaV 

przeznaczona dla gcnoiala \yran0 -  
wyjazdu z portu.

Ł o tw a  przeczy*. ^  ^orcĄ

Libawa (PAT). Radio. Łotewski® 
w Rydze donosi: W związku z 
ini«m u pewnego -:ge:Ta lisio »

adre»°v

• i i ą:.U
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"fo hr. Palii en a, kilka dzienników tutejszych 
‘"^Oagu się wyjaśnienia rzędu w sprawie pogło- 

że Łotwa zezwala w przeciwieństwie do 
“tkta 1 u wersalskiego na werbunek do armii

generała Wrangla. Minister spraw zagranicz­
nych ogiosii, że pogłosk te 3«ą bezpodstawne. So- 
cyalni demokraci żądają zwołania nadzwyczaj­
nego posiedzenia konstytuanty.

Stan wyjątkowy w Anglii.
Nerlln, (PAT) Radio. Z Londynu donoszę: Izba 

^ z a  przyjęła w drugiem czytaniu ustawę o 
^ ow ad zem e stanu wyjętkowego 257 glosami 
tofeciwko 57.

Strsjki w Anglii.
Kopenhaga (PAT) National Tidende donoszę 

1 Londynu, że w Birmingham i Manclicster na- 
^Pddy akty tero>ru ze strony strajkujących. W 
^Tichcstler utworzył się komitet dla przepra­
s z a n ia  rewizyi po dumach prywatnych, by 
p ł a ć  nagromadizony ch zapasów' żywności. Po- 
rfva wobec wykroczeń okazuje się bezsilną. W  
y^teielę do Manchesteru nadeszło wojsko. W

kilku drukarniach londyńskich drukarze dopu­
ścili się sabotażu. Times i Moming Post wyszły 
w  poniedzdałick z opóźnieniem i w zmniejszonym 
formacie.

L o n d y n . (PAT). Komitet wykonawczy górników 
postanowi! dziś rauo oticyalaie w e jś ć  w  p e r fr a -  
U ta c y e  z  r z ę d e m .

L o n d y n . (PAT). „Daily Express* donosi, że 
delegaeya górników przyjęła faktycznie układ, 
mocą którego przyznano górnikom natychmia­
stową ale tylko czasową podwyżkę płacy. De­
finitywna podwyżka płacy będzie zależna od 
zwiększenia produkcyi węgla.

Teror czeski na Słowaczyźnie.
Pre&zburg (PAT) Sady doraźne zawieszone 

nad Słowacyę, zostały ponownie zmicznie zao­
strzono. W  Preszburgu będę wszystkie publcz- 
ne lokale zajnykane o godzinie 9 wieczór. Kino­
teatry i teatry będę zamknięte. Po godzinie 1C 
nie wolno nikomu pokazywać suę na ulicy. Podo­
bne zarządzenia wydano także i w koszarach.

Thomas przeciw bolszewizmowi
P r a g a . (PAT) Dyrektor międzynarodowego urzę- 

du pracy Albert Tuomas, powiedział, że wraca 
właśnie z Polski, ale że i nawet tam niema ja­
sności co do obecnego stanu bolszewizinu. Tho­
mas jest osobiście stanowczo przeciwnikiem boi- 

j szewizmu i komunizmu, pbnieważ wprowadzają 
one robotników w awantury niezgodne z warun­
kami gospodarczymi.

Pahke 3 p i n  w  MyMm. Powói finansowego fiaska ministra Grabskiego.%Bii« praż . .
Warszawa (I’AT) Uchwalę rady ambasadorów 

1 siicrpiua przyznane zostały Polsce trzy 
u^hy b. tery tory um plebiscytowego o tez ty ń- 
? ie8o. Sę to gminy: Klein Lobi-nstoisn, Klein 
'®l*pern, Gros sen, położone wzdłuż granicy woje 
^^fztwa pomorskiego w powiecie ostrudzkim- 
^ ł 'ż s z a  uchwala rady ambasadorów nie prze- 
Ł^iała jednak objęcia tych gmiin przez wła- 

Doisikirc natychmiast, tak jak to miało micj- 
^  terytoryacli przyznanych Polsce na pra- 
jj|& brzegu Wisły w  okręgu Kwidzyńskim, 
£  dc pi,ero po ustaleniu ostatecznej granicy.

komisyę delimitacyjnę. co mogło przccię- 
jjj^spia.wę jeszcze na długie miesięce- Gdy o- 
^^iśłC się na powyższej luce uchwały rady 
 ̂ y ambasadorów rząd niemiecki zaprotisto- 

łjjjprzcciwko wydaniu tych terytoryów wła- 
polskim, ministerstwo spraw zagranicz­

n y  wszczęło za pośrednictwem delegacyi na- 
v’ Paryżu akcyę u rady ambasadorów w 

" uzupełnienia jej uchwały z dn. 15 sierpnia, 
a ta została uwieńczona zupeinem pOwo- 
om. Gdy w dniu 1 października delegacyi 

zakomunikowano rezolucyę rady amba- 
ca rządowi niemieckiemu na- 

^h ilasiow e wydanie władzom polskim

Warszawa (Tcl- M.) Dzienniki belgijskie zwra­
cają uwagę na to, że polski minister skarbu 
Grabski, starając się o pożyczkę zagraniczną dla 
Polski pertraktował z grupę finansową Noulcn- 
sa, która mieści w sobie posiadaczy papierów 
rosyjskich i rublL To też była ona więcej inte­
resowaną w powodzeniu Rosyi niż Polski i Stąd 
też niepowodzenie p. Grabskiego.

" -BTTi-

po-
,ej"° terytorymu, na skutek tej uchwały 

^  października o gouiz. 11 rano tj. w da- 
ą^'1®talonsj prz.cz komisyę delimilacyjną gene- 

uPonta odi>ędzie się przejęcie tych trzech 
^ i^Powiatu i-/:k ipco przez władze potekie

Y -------- 5J u.1 .. ■.............' 11 p‘- , l‘1' '' ■ j— JBuwsł
yc*2 eń wileński w Warszawie.

^bazj2̂ * 1 ^ A T ). „Gazeta Poranna*1 donosi: 
y tydzień, według projektu rady miej- 
^*z*e Poświęcony Wilnu. W  niedzielę 

k ^®za6 S!1 uroczystu Akademia w wielkiej sałi 
^będn na,slt‘pnie przez cały tydzień odbywać 

W iiCtlCzyiy w róźnych miejscach, poświę- 
nu- Wieszcie w przysizlę niedzielę pro- 
^J 6SI' olbrzymi wiec.

f  — ..............  " - ......... —
skarbu narodowego.

eśo V Komitet popierania skarbu naro-
Jp os ię^ n sty tu o^ a i się wczoraj we Lwowie 

w ktń11 *'U w sa'K Izb>T handlówo-przemysio- 
&f* raln,,Ł, lem ^^ięi udział komendant okręgu

8enw'ai 
^ł^^fowio’ )V̂ CC'i'1 Ł’“

Lam :z*an; prezydent ml'ar 
rezydent Namiestnictwa Zim- 

ich władz rzędowych, dy- 
'vVtt̂ s'2eń'*'iKÓW * Przedstawiciele różnych sto- 
^  • PrczJ &8briinizacyi społecznych
S

i narodo-
ruałapołskiej dyrekcji skarbu 

z ramienia Ministra skarbu objął 
pro,w„ ,akcyi w Malopołsce przedstawił 
PaĄst ẑ Ce do zbiórki złota i srebra dła 

1 ^hć w l̂a' Po dłuższej dyskusyi ucliwalo- 
i z a w a^ae zbiórki odezwę do społe- 

Ŝ P>on Ć komilcty powiatowe. W koń- 
s^*wczjgg0 0 óo wyboam członków wydziału

Piel. i n  i t s s  o kweslj) i j M I e j .
Waisza-^a trel. M.) Naaeszłc tu dzienniki ru­

muńskie zawierają wywiad z prezydentem mi- 
j nistrbw Witosem, który między innemi oświad 
i czył w  kwestyi żydowskiej: Sprawa żydowska 
| nie jest w Polsce beznadziejną. W  każdym ra- 
I zie poroizumi.enie zależy od zachowania się ży- 
i dów. Jesteśmy gotowi do współpracy ńa zasa­

dzie sprawiedliwości-

P. P. S. domaga się nowego rządu.
Warncawa (tel. M.). Rada naczelna 1-. P, S. na 

ostatniem posiedzeniu ncńwpilila rczolucyę, o- 
świadczajęeę, że obecny rząd spełnił już swoją 
misyę i że powinien wyłonić się nowy rząd na 
podstawie programu szerokich reform.

Pobctf Kb.nienifecki w Warszawie.
Warszawa (le i. M.) PiŁectetawieJiel rzędu pol­

skiego w Rydze poseł dr Witold Kamieniecki 
wyjechał do Wairszawy, octem porozumienia 
się z rządem polskim w sprawalth aktualnych.

Posady oia inwalidów.
Wartzawa (PAT) Poottay dla inwolidów. Ce­

lem przyjścia z pomocą inwalidom wojennym, 
wydało ministrestwo robót publicznych śwoim 
podwładnym urzędom zarządzenie, by przy na­
dawaniu posad nadzorców rzek, dróżników, do­
zorców robót, magazynierów i  stróżów, uwzglę­
dniano w pierwszym rzędzie inwalidów, o  ile 
kalectwo nie jest przeszkodą do sumiennego wy 
pełniania odnośnych obowiązków służbowych. 
Zainteresowani powinni się zgłaszać w urzędach 
technicznych położonych najbliżej od swoich 
miejscowości zamieszkania, w  byłym zaborze 
rosyjskim w łńuracli powiat,owych, inżynierów 
drogowych, w powiatowych biurach odbudowy, 
gdzie otrzymają szczegółowe infonnacye a w 
razie braku odnośnych pos>2d, będą zarejestrowa 
ni celem późniejszego powołania na opróżnione 
miejsca. .Minister Narutowicz.

P o l i s  attache f n u s k i o g o  w  M o r g a .
Berlin (PAT) Ag. Ra\asa. Z Hamburgu dono 

szę, żc napadnięto tam i  pobiło francuskiego 
attache. Konsul fraouski zażądał od miasta Ham 
burga zadosyćuczynienia i ukaraniu, winnych. 
A m basady francuski w Berlinie poparł to żąda­
nie w ministerstwie spraw zagranicznych w SpO 

{ sób stanowczy.

Z  powodu Śmiem króla B re c k iip .
Paryż (PAT). Ag. Havasą donosi: W izy3t)Kk. 

dzienniki poświęcają wiele miejsca śmierci kró­
la Aleksandra. Pra*a paryska wyklucza mużlj- 
wość powrotu na tron greckiego ekskróla, Kon­
stantyna i wymienia jako kandydatów ks. Pa­
wła i  lcs. Jerzego. Dzienniki czynią uwagę, że 
nawet mające się odbyć zaślubmy ks. Jerzega 
z ks. Elżbietą rumuńską nie są zdolne powięk­
szyć małych szans tego kandydata do trona. 
„Petit Parisden** pisze o księciu Pawio, że jest 
to kandydat do przyjęcia. „Matin“ wyraża przy­
puszczenie, że w razie wyłonienia się nowych! 
trudności dynastycznych, Venizelos będzie mógł 
jawnie oświadczyć się za wprowadzeniem w 
Grecyi republikańsldej formy rządu. Francya — 
pisze ten dziennik, — z zadowoleniem powita­
łoby tiakii; załatwienie sprawy. ni

(p^ p rQw i2a cy i K ran ow a
Komisya aprcwizacyjna pod

Posła Gdyki obradowała w 
bratem piz 
,'ność Wars 
tdków prz 

i L * óderowicza o zaopatrzę. 
t̂ ®Urołri2aW“,Wa w żywność przez minj- 

°*®z nad ogólnym stanem

n .  < ię,gu posła Gdyki
O j u ^ ^ e n t e ^  refei'atem pizewodniczące- 
hm \vî ; akot 2 ^  żywność Warszawy, Łodzi, 
V V 8 t S*tietii « \  0sr°dków przemysłowych, 

j jboska Federowicza o zaopatrzę.

Dziennikarze polscy na pożyczkę.
Warszawa (Tcl. M-) Klub sprawozclawców 

parlamentarnych wystosował do pana ministara 
skarbu Grabskiego pismo, w kltórem komuni­
kuje, że posłusmi żądaniu rządu członkowie te­
go klubu reprezentujący prasę polską bez wzglę­
du na kierunek polityczny, wyzna,nowy i na­
rodową przynależność subskrybowali ua pożycz 
kę odrodzenia 510 tysięcy 810 marek.

sóa nie wyczerpana.

Związek kolei państw bałtyckich.
Warszawa (PAT). „Gaaeta Warszawska" po­

daje: Zarząd kolei finlandzkich zainieyował u- 
kworzenie związków kolai państwowych, leżą­
cych nad Bałtykiem. Z poceątkiem przyszłego 

, miesiąca toczyć się ma w tej sprawie konferen- 
i cya, na którą PCiaLa taż ztoeiiJa aapruszon*.

K u  Ko Berlina, K a m s w  Ko C i i i
Gdańsk (PAT) Z Rygi donosizą, że Krasln po, 

powrocie z Londynu uda się do Berlin? w celu 
podjęcia rokowań z Niemcami, Kamie ni eiw zaś 
zostanie wysiany do Chin.

Śmierć burmistrza m. Cork.
Lyon (PAT) Radio Jak podaje „Couvre“ , loirld 

Mayor z Cork skonaj w  chwili, gdy jego spowia- 
dmik wypowiedział ostnitnio słowa modlitwy. 

Dobrowolna głodówka trwała 73 dni, 2 goc ziny, 
40 minut. Zwłoki będą przewiezione do Cork, 
gdzie odbędzie się pogrzeb.

Londyn. (PAT). Z ukazyi śmierci burmistrza 
miasta Cork, „Daily Chronicie* pisze, że uwol» 
nienie więźnia musiałoby doprowadzić do uwol­
nienia wszystkich innych przestępców polity­
cznych irlandzkich. „ Daily Mail“ wyraża zda-! 
nie, że uwolnienie burmistrza było niemożliwe,! 
„jTimes* natomiast ostro potępia postępowauią 
rządn w sprawie niezwolnienia więźnia, j

Londyn. (PAT). Zaczynają tu nadchodzić wta. 
domości z Irlandyi o wrażeniu, jakie wywołała 
śmierć burmistrza miasta Cork. W Dublinie 
w adomość o jego śmierci nadeszła w chwili 
dokonywania przez polieyę rewizyi w rezyden- 
cyi burmistrza tego miasta. Całe miasto przyw­
działo żałobę, j

Gcrk. (PAT). Oddziały wojskowe przeprowa­
dziły w głównych punktach miasta Cork rewi- 
zye domowe. 1

Uczczenie poety bułgarskiego.
Sofia (PAT) Radio. Dn.ia 25 bm. wszystikfe 

miasta i wsie bułgarskie obchodziły uroczyście 
rocznicę urodzin i 50-lecie twórczości poe^y na­
rodowego bułgarskiego Iwanowa. Król Borys 
wręczył jubilatowi order Cyryla i Metodego. 
fgnttJllBŁgejŁiJ!!- ri 11 11 J55 ■"■l—■ 'SSSSSSSSSSSSS

Sowiety w Bucharze.
Lcndyn (PAT). Ag. HaTasa donosi: Do Bom- 

baju mdeszla wiadomość o zajęciu Baoharj 
prsrea w*jzk« I »łjNmri< L*e.
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P d s z u k i .  w a n i :
Nauczyciele (kr) do Szkól powszechnych na prowincyę.

•«U i tyw ow ane podania wraz z życion  scm , odpisami świadeot^' 
jjgj | z dotychczasowej pracy i szkolnych (minimum 6  klas gim0* 
jjjll | zyum lub szkoły średniej), a także metrykę i świadectwo z^r0< 
gza ■ wia kierować do

1 Państwow. Urzędu Pośrednictwa Pracy
IS i
GS[
m

m  

m  

m

w Warszawie, Piać Warecki & Telefon 232-16.

ANTONI MlSKKE z Ośw=ęci- 
mia, urodź. 1890, zgubił 

kartę odroczenia, wystawioną 
f>rzez Komisyę pobo.ową w O- 
Iwięciraiu i9 sierpnia. Znalaz­
ła zechce zwrócić za wyna­
grodzeniem w Spółce „Piast11, 
Oświęcim. 2529

fbkamie mechaniczne
'.upetnie nowe 4 sziuki do 
28.000 marek do sprzedania.
luliusz Hecker, Kraków, 

św. Marka 25. 2359

Farby do wirażów 
i filmy kinematograficzne

pozytywne po Mp 2", negatywne po Mp 35 pod 
gwarancyą najświeższo oferuje w każdej ilości

Hurtownia Feto-techniczna
Spółka z cgr. edpew.

L w ó w , uE. K o ś c iu s z k i 8 .  2441

se*a
fiH3O
3.a■o

fioM
saz;

Sukna, Szewioty, Kamgarfly
na ubrania mąskie, kostyumy 

i płaszcze damskie
POLECA 

W  W IE L K IM  W Y P O R Z E  
po cenach umiarkowanych

FABRYCZNY SKŁAD SUKl£?

H9JIASZ i WGiOWlC*
K ra k ó w , P o d w a le  S>. 

Własna pierwszorzędne pracowni*

f n f t ę r s n r i f l ^ i p ł  Szczotki wszelkiego rodzaju, 
U u & g ju u j j  f i i t c  ■ pasty, mydła do prania poleca
Leserkiewicz i Ska, Kraków, pl. Szczepański 2.

ZAKŁAD ELEkTROTECH NiCZ toY  ~  
A G R G O Y iM AtY łO , In ż . T . K L E C Z S W S K l

Kraków, Jagiellońska 6, 1, p.
paksprowrtdr.p wszelkie roboty wchodzące w zakres ele­

ktrotechniki. — Własne składy i warsztat. 25i,4

~ RA F iM R  Y A ls i AF i Y
«S Gliniku Maiyampolskim obok Gorlic poszu­

kuje kilku zdolnych

m o n te r ó w  ru ro w y c h
celem przeprowadzenia robót gazowych w mie­
szkaniach. Zgłoszenia wprost w rafinery! lub 
w liiurze krakowskiem przy ul. ozews,<iej 4 . 2531

I Teczki ■"■J
drzewce do kilofów, motyk, łopat, kije ^  ^  
i szczotek, szpunty do beczek, oraz wszelki* 
roby drzewne gotowe i na zamówienie do*»*

Hurtownią Fotc-techniczna ? c , , ”irADRZEW ^
spotka z ogr. odpow. 1 Faaryka wyrobow drzewnych Spółka z ogr.

Lwów, uł. Kościuszki 3. 244t ( w Drohobyczu, Samborska
4444-*+**4<i,++4444444444+444Tt44444444-444444444444444*

Artykuły fotograficzne
aparaty, płyty, papiery, chemikalia i t. d
dia odspizedawców i zakładów fotograficznych 

największe ilości poleca

9»* ipa.ia-lnr»jn «->•■o Siarxnuw«*

m inw S BDSTdffA WASjłaaffJł I £ZĘa£HW* \
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• s ę p auuaAfypcye
na 5 %  Pożyczkę Odrodzenia przedłożone zostały

d o  3 1 - g o  p a ź d z i e r n i k a  b r .
iszczę (ioiycbczits swego obowifjzku patryotycznego powinien u e * ^Kto nie itjoeiuił v . . . . . . .

lo  ja k n a jsp ie sz n ie j, iembaniz oj, że przyszła pożyczka przymusowa bęćzle rentfl J
_________  i - l _____:

ci.«s I*. T, Kupców.. 
Airament do kopiowania

z«graaicz«y we flaoslrn-li *M ltr. oraz 2 '07

Pastę do obuwia i podłóg
ptleca l natyka dtem. przetworów

O. Bukowski i SKa w Bi&łej koło Bielska.

Zwrotnice i wozy ika kolei ieśnycfs
300 sztuk no wych zwrotnic z zzyn >0 m/m 12 leg. ciężkiego 

typu, Olz rucka parewezcw«f.>.
120 par wozów Iła tiansportiw długich kloców
udźwig jednej pary około 19.010 lig. zaraz loco fabryka 

w' u'radze do apr^edeaia. Oferty m  żądanie.

JULIUSZ WtUSS
frzeiis.ębioretba kodowi dróg Żelazn. I doetew dla kolejni*/!

Lwów, uł. Kotocklwgo 26 . Xijń

trzyprccentcwą pozoańioną pravJfc lombardu i możności częściow ej konvv«
pożyczek aufitr/ac uch. L#

ZuićiZeni przyponuuamy wszystkim swoim dłużnikom z tytułu lombardu au*  ̂
CKich pożyczeK, że za spłatę kredytu odpowia iają nietyiko wartością sastawi^11* ^  
e fek tów - lecz także całym swoim majątkiem i zaznaczamy, że wobec tych, którzY^. 
skottv/eriują pożyczek austriackich na polską pożyczkę długoterminową skorzystamy 2 P 
sługujących nam uprawnień ustawowych.
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